
przemówienie Wł. Gomułki na akademii w Zabrzu - na str.3

Do
Górników Wielkopolski!
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Z okazji „Dnia Górnika" Komitet Wojewódzki Polskiej Zied 
„oczonej Partii Robotniczej w Poznaniu wyraża wszystkim 
górnikom, technikom i inżynierom pracującym ielkopol- 
skim górnictwie serdeczne podziękowanie i gratulacie za 
dotychczasowe osiągnięcia produkcyjne, za trud i ofiarność 
w realizacji zadań gospodarczych.

Partia wysoko ceni Waszą odpowiedzialna i trudną pracę 
która przyczynia się do rozwoju i umocnienia potencjału go­
spodarczego naszej Ojczyzny.

Nowe dynamicznie rozwijające się wielkopolskie ośrodki 
górnictwa, węgla brunatnego w rejonie konińsko-tureck m 
soli w Kłodawie i Wapnie zmieniają strukturę gospodarczą 
Wielkopolski oraz zwiększają rangę naszego województwa 
w gospodarce narodowej.

Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej w Poznaniu jest głęboko przekonany, że wielkopolscy 
górnicy, technicy i inżynierowie zatrudnieni w górnictwie 
wcielaj<?c w życie uchwały partii, nie będą szczędzili dalszych 
wysiłków w pracy nad rozwojem górnictwa w Wielkopolsce, 
dostarczając narodowi coraz to większych ilości węgla i soli.

w dniu Waszego święta życzymy Wam dalszych sukcesów 
w pracy zawodowej i społecznej. Jednocześnie życzymy Wam 

। Waszym rodzinom dużo szczęścia i radości w życiu oso­
bistym.

Komitet Wojewódzki PZPR
w Poznaniu

Poznań, dnia 4 grudnia 1962 r.
*

Wszystkim górnikom województwa poznańskiego przesy­
łamy w dniu ich Święta serdeczne pozdrowienia oraz życze­
nia jak najlepszych osiągnięć produkcyjnych i dużo szczęścia 
w życiu osobistym.

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Poznaniu

list Nehru do Czou En-Iaia
Indyjskie Biuro Informacyjne ogłosiło tekst listu premie­

ra Indii Nchru do premiera Rady Państwowej ChRL Czou 
Fn-laia, który jest odpowiedzią na list Czou En-iaia z 28
listopada br.

W liście swym Nehru wy­
licza zasady, na podstawie 
których można osiągnąć po­
kojowe uregulowanie indyj- 
sko-chińskiego sporu granicz­
nego:

1, konieczne jest stworzenie od­
powiedniej atmosfery dla poko­
jowego uregulowania rozbieżnoś­
ci;

2. rozbieżności powinny być 
uregulowane drogą rokowań;
lnie powinno się podejmować 

prób narzucenia, jakiegokolwiek 
jednostronnego żądania przez któ 
taj ze stron w związku z suk­
cesami osiągniętymi w czasie nie 
dawnych starć;

4. kroki przygotowawcze do prze 
prowadzenia rokowań powinny 
być zgodne z zasadą poszanowa­
nia własnej godności obu stron;

5. realizacja tych posunięć nie 
powinna pogorszyć sytuacji któ-
rejs ze stron, jeśli chodzi o pra 
nidlową korekturę linii granicz­
nej.
Nehru pisze dalej, że zapro­

ponowane przez ChRL posu­
nięcia w zakresie wycofania 
wojsk poza „linię faktycznej 
kontroli, istniejącą 7 listopada 
M r.”, nie odpowiadają wy- 
śj wymienionym zasadom.
„Składające się z 3 punk­

tów propozycje z 24 paździer- 
nika 1962 r., jak również o- 
wiadczenie z 21 listopada

Mesza N. Chruszczona 
do prezydenta lito 
związku z wielką powo- 
która nawiedziła Skopje 

1 ®ne rejony Ludowej Re- 
Miki Macedonii, Nikita 
Druszczów w depeszy wysto- 
s»anej do prezydenta Tito 
Okazał ludności zamieszka- 
5 na terenach dotkniętych tą 
wą żywiołową wyrazy 
Szarego współczucia od na- 

radzieckiego i rządu 
“R oraz w swoim własnym 

®ieniu. (PAP) 

hlsze rozmowy
sprawie Kuby

u-

w Nowym Jorku wzno 
®ne zostały amerykańsko- 

$ Zleckie rokowania w spra- 
Pokojowego rozwiązania 

’’ lennu kubańskiego.
6 strony amerykańskiej 

^Stnjp7Q _ . , . ,utzą w nich specjalny 
Prezydenta Kenne- 

^o, John Mccloy, stały 
^stawiciel- USA w ONZ, 

Stevenson oraz Charles 
i;ntu^tron^ radziecką repre- 

Ją: wiceminister spraw 
^^^znych, Wasili Kuznie- 

stsły przedstawiciel 
.. w ONZ, Walerian Zo- 

(PAP)

WIELKOPOLSKI
Rok XVIII
Wydanie AB

Poznań, 
wtorek, 4 grudnia 1962

Cena 50 gr 
Nr 288 (5856)

Górnikom
z okazji

Barbarki
serdeczne

życzenia.
wszelkiej
pomyślności

Głos Wielkopolski

Barburkome” święto
Przywódcy partii i rzą^u na centralnych uroczystościach na Siąsku

Tradycją stał się już udział członków kierownictwa partii 
i rządu w dorocznych uroczystościach z okazji święta pol­
skich górników.

1962 r. w sprawie zaprzestania 
ognia i wycofania wojsk mają 
na celu zapewnienie faktycz­
nej kontroli nad rejonami, 
które nigdy nie znajdowały 
się pod chińską kontrolą ad­
ministracyjną.

Rząd indyjski — podkreśla 
Nehru — „powinien dokładnie 
wiedzieć, co oznacza linia 
faktycznej kontroli z 7 listo­
pada 1959 r.”, aby móc za­
jąć określone stanowisko wo­
bec propozycji rządu ChRL, 
dotyczących zaprzestania o- 
gnia i wycofania wojsk.

Premier Nehru proponuje 
przyjęcie propozycji indyj­
skiej, której istota sprowadza 
się do przywrócenia status 
quo z 8 września 1962 r.

PAP

Na tegoroczne centralne 
„Barburkowe” uroczystości 
przybyli do Katowic w ponie 
działek 3 bm.: I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka, 
przewodniczący CRZZ Ignacy 
Loga-Sowiński oraz kierow­
nik Wydz. Ekonomicznego KC 
PZPR —■ Józef Olszewski.

O godz. 17 w Zabrzu rozpo­
częła się centralna akademia 
górnicza. Po odegraniu hym­
nu narodowego i marsza gór­
ników akademię zagaił prze­
wodniczący ZG Zw. Zaw. 
Górników Michał Specjał. Na 
stępnie przemówienie wygło­
sił I sekretarz KC PZPR — 
Władysław Gomułka (skrót 
przemówienia drukujemy na 
str. 3). Przemawiał również 
minister górnictwa i energe­
tyki — Jan Mitręga.

Minister Mitręga złożył m. in. 
na wstępie meldunek, iż posta­
wione w ubr. przed górnikami za 
danie wydobycia w 1962 r. 109 mi 
lionów ton węgla będzie przekro 
c?one o ponad 300 tys. ton. Na­
stąpiła dalsza poprawa jakości 
węgla wyrażająca się we wzroś­
cie produkcji asortymentów gru­
bych i cennego Węgla koksują­
cego.

Dążenie do tego, aby ściany w 
kopalniach stały się wielkimi ,.fa 
brykami węgla”, staje się rze­
czywistością. Coraz większa ilość 
ścian uzyskuje i przekracza 1.000

ton dobowego wydobycia. Przy­
rost osiągany jest głównie dro­
gą zwiększenia wydajności, a nie 
wzrostu zatrudnienia.

W wysiłkach zmierzających do 
rozwinięcia postępu techniczno- 
organizacyjnego górnictwo napo­
tyka jednak na trudności, spowo 
dowane zbyt małymi dostawami 
potrzebnych maszyn i urządzeń.

Minister przypomina dalej, że 
zasadnicze zmiany jakościowe, któ 
re nastąpiły w przemyśle węglo­
wym zarówno w metodach orga­
nizacja pracy jak i w technologii 
procesów produkcyjnych i inwe­
stycyjnych nie byłyby możliwe, 
gdyby nie towarzyszył im stały 
wzrost kwalifikacji załóg i dozo­
ru.

Bilansując ubiegły rok w gór­
nictwie, Jan Mitręga stwierdza, 
że usprawniając gospodarkę ma* 
tenialową górnictwo węglowe 
zaoszczędziło w 3 kwartałach br. 
(dzięki zmniejszeniu zużycia stali, 
drewna i innych materiałów) 80 
min. zł przy zamierzonej na cały 
rok bieżący sumie 80,6 min. zł.

W drugiej części przemówienia 
mówca podał szereg faktów 
świadczących o zmnieniającej się 
na lepsze sytuacji socjalno-byto­
wej górników i ich rodzin.

Jan Mitręga zapewnił, że gór­
nicy nic będą szczędzić sił, aby 
z honorem wykonać trudne za­
dania roku przyszłego i następ­
nych lat 5-latki.

W Turku...

jącym sukcesy w budowie ko­
palni i serdecznych t przemó­
wieniach gości, liczne delega­
cje bratnich kopalni, organi­
zacji społecznych i szkół prze 
kazywały górnikom życzenia 
i kwiaty. Wzruszenie i burzę o- 
klasków wywoływały przy tym 
delegacje najmłodszych oby­
wateli Turka z przedszkoli po 
budowanych przez kopalnię.

Optymistyczne refleksje bu 
dził także akt wręczenia zdo­
bywającym wiedzę górniczą 
26 dyplomów inżyniera gór­
niczego I. II i III stopnia oraz 
kilkanaście dyplomów tech­
nika górniczego. Wśród dy­
plomantów— czego Turek jak 
świat światem nie widział — 
znalazły się także dwie ko­
biety: inżynier-górnik Barba­
ra Galas i Maria Kasza.

Główny inżynier kopalni 
do spraw energetyki — Ta­

deusz Nocuń oraz kilku in­
nych wyróżniających sie gór 
ników, odznaczonych zostało 
przez ministra krzyżami za­
sługi. Wyróżniający się we 
współzawodnictwie otrzymali 
dyplomy uznania i nagrody. W 
sumie było wiele radości i za 
dowolenia.

Wieczorem, w najprzedniej 
szej restauracji Turka odbyło 
się spotkanie przodowników 
pracy i aktywistów społeczno- 
gospodarczych kopalni z kie­
rownictwem resortu i zjedno­
czenia. Wczoraj natomiast od 
bywała się górnicza zabawa.

(pch)

...i Kłodawie
Centralne uroczystości „Bar 

burkowe” w kopalnictwie su­
rowców chemicznych odbyły

(Dokończenie na str. 2)
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Piasek i węgiel

4 Grudnia rozpoczmc produkcją

W
Załoga kopalni soli 
„Kłodawa" na pra­
wie miesięc przed 
terminem oddaje do 
użytku zakład prze­
róbczy soli kamien­
nej. Zakład ten o 
zdolności wytwór­
czej 360 tys. ton soii 
rozpocznie produk­
cję w „Dniu Górni­
ka" — 4 grudnia br. 
Na zdjęciu: bryga­
dzista robót monta­
żowych Marian Kor­
dek i monter Piotr 
Leśniewski przy u- 
ruchamianiu rusztu 
walcowego do soli 
białej w nowym za­

kładzie przerób­
czym.

CAF — fot 
Radziszewski

Zjazd WK rozpoczął obrady
W niedzielę, 2 bm. w wiel­

kiej sali Pałacu Kongresu w 
Rzvmie rozpoczął swe obrady 
X Zjazd Włoskiej Partu Ko­
munistycznej. Miejsca na sali 
zajęli delegaci, przedstawi­
ciele bratnich partii komum- 
stvcznych i robotniczych z roz 
nych krajów świata, korpusu 
dyplomatycznego krajów so­
cjalistycznych, włoskich part’1 
politycznych — z wyjątkiem 
neofaszystów i monarchistów 
— oraz tłumy publiczności.

Obecna jest delegacja KC 
PZPR, w skł^d ktorei wcho­
dzą: członek Biura Politycz­

nego i sekretarz KC PZPR — 
Zenon Kliszko oraz członko­
wie KC — Lucjan Motyka i 
Artur Starewicz.

W przemówieniu inaugura­
cyjnym przewodniczący Fede­
racji Partii Komunistycznej w 
Mediolanie, Cossuta powitał 
876 delegatów wybranych na 
113 zjazdach organizacji tere­
nowych federacji partyjnych, 
jakie poprzedziły X'Zjazd.

Następnie Cossuta poprosił 
o zabranie głosu Palmiro To- 
gliatti’ego, który wygłosił re­
ferat programowy. (PAP)

W niedzielę, społeczeństwo 
Turka obchodziło po raz 
czwarty w historii tego mia­
sta „Dzień Górnika”. Malowni 
czy przemarsz górników Ada­
mowa z orkiestrą przez mia­
sto, akademia i występy arty­
stów łódzkich w pięknym „Do 
mu Strażaka” (spełniającego 
w Turku rolę ppzMmśkiej Au 
li Uniwersyteckiej), zgroma­
dziły liczne rzesze mieszkań­
ców Ziemi Tureckiej.

Na „Barburkowe” uroczy­
stości do Turka przybyli m. 
in.: wiceminister górnictwa i 
energetyki — Eugeniusz Za- 
drzyński, sekretarz ekono­
miczny KW PZPR — Ludwik 
Drożdż. wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN — Zygmunt 
Wecrzyk, przewodniczący 
WKPG —- Witold Hempowicz, 
kierowniczy aktyw Zjedno­
czenia Przemysłu Węgla Bru­
natnego, Zw. Zaw. Górników, 
władz miejscowych itd.

Po referacie dyrektora na­
czelnego Kopalni Adamów — 
Włodzimierza Frosta obrazu-

Anastas Mikojan 
powrócił da kraju
W niedzielę powrócił do Mo 

skwy pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, Anastas Mikojan.

Na lotnisku we Wnukowie 
wicepremiera Mikojana witali 
zastępcy przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR — 
Aleksiej Kosygin i Michaił 
Lesieczko, ministrowie ZSRR 
i inne oficjalne osobistości.

Wśród witających obecny 
był ambasador Republiki Ku­
by w Moskwie, Carlos Oliva- 
res Sanchez oraz pracownicy 
dyplomatyczni ambasady ku­
bańskiej. (PAP)

Gdyby ktoś obcy wyszedł na tę drogę z lewej lub pra­
wej strony z gęstego zagajnika, nie wiedziałby za­
pewne, że oto stąpa po niezwykłej drodze, która 
wiedzie do nowej sławy wielkopolskiej ziemi. Doj­

rzałby najwyżej jakąś jej niezwykłość. Bo skąd nagle, w głę­
bi lasu, szeroka, wyszlakowana droga, prowadząca, zda się, 
do — nikąd?

My oczywiście znamy cel podróży. Byliśmy opodal nie 
cały rok temu, dokładniej — 5 stycznia. Wówczas inżynier 
Karpa z konińskiej kopalni niedbałym gestem rysował w po­
wietrzu ogrom przyszłych zmian na tej ziemi.

I oto teraz, zmierzam wyboistą drogą, dla porównania su­
chej formuły rządowej uchwały, co to ....z dniem 3 stycz­
nia 1962 roku...” daje początek nowej historii miasteczka — 
z moją własną wizją tych zmian po roku i ich rzeczywi­
stym kształtem.

Droga kończy się niespodziewanie prowizorycznym ro­
wem. Dalej jechać nie można. Kilka metrów za przeszkodą 
i skrętem przystaję i — gapię się na klęczącego robotnika. 
Na przecince, wśród przekopanego runa leśnego, układa 
właśnie płyty chodnikowe, a robi to tak zwyczajnie, jakby 
pracował w Poznaniu, na Grunwaldzkiej.

Dziś przyszłą arterię ■wytycza ściana drzew, bliżej nas, 
wśród wałów piasku — prowadzi już odcinek betonowej 
ulicy. Za dwa lata, w miejscu, gdzie dotychczas mieszkańcy 
Kazimierza znajdowali najprzedniejsze prawdziwki, staną 
potężne maszyny górnicze. Stąd, z placu montażowego ru­
szą kiedyś maszyny do kruszenia ziemi i węgla. Ale teraz 
to przekopana pustynia, bezpłodna spyloną ziemią, w któ­
rej z trudem brodzą ludzie, konie i maszyny budowlane. 
Tutaj ruch jest większy, robota idzie szybciej, bo widać 
zaczątki murów warsztatów, magazynów, garaży odkrywki.

Budowa samej odkrywki leży nieco dalej, za lasem. Jed­
nym skrajem sięgać ma zadrzewionego wzgórza, drugim 
wedrze się za kilkanaście lat w zabudowania Kazimierza 
i stary dworski park. Tam, na wzgórzu, widać pierwsze za­
budowania przy samej odkrywce, szyb odwodnieniowy i — 
hałdę brunatnego węgla. Właśnie trzyma jego bryłę gospo­
darz, który za niepozorną bramą z napisem „Kopalnia Ko­
nin, odkrywka Kazimierz, szyb nr 1” — znalazł pierwsze no­
we paliwo.

Skąd ten węgiel, po co ten szyb?
Budowniczowie Kazimierza, zanim dotrą do brunatnego 

bogactwa, muszą uporać się ze swoim wrogiem nr 1 — 
z wodą. Póki nie zagrodzi jej tama, poty broni ona skutecz­
nie podziemnego skarbu. Tamą tą jest cały system odwod­
nienia: bariera pomp wokół przyszłego wkopu, w którym 
pogrążą się maszyny oraz skomplikowana siatka podziem­
nych chodników-kanałów wewnątrz odkrywki. Będzie nimi 
spływać woda do głównej komory pomp, mieszczącej się 
z dala od podszybia, 40 metrów pod ziemią, w środku Wę­
glowej żyły. Stąd właśnie ten szyb i pierwszy węgiel.

Drążąc studnię szybu i główny‘chodnik, górnicy wydo­
byli juz 1200 ton brunatnego runa. Od stycznia stworzyli 
sobie podziemny przyczółek, odtąd co miesiąc wgryzać się 
będą na poł kilometra nowych chodników. Za rok będzie 
z meh cała pajęczyna długości 6 -kilometrów. A wszystko 
po to, by postawić tamę wodzie, która co prawda kpi dziś sobie 
z górników, lejąc im się za kołnierze i spływając z odkryw- 
„L” + ’JWym . temPem Ponad 17 m sześć na dobę, ale znik­
nie stąd za dwa lata, wyssana przez kilkadziesiąt wydaj­
nych pomp. Wówczas ubywać jej będzie ponad 140* tys. me­
rów sześć, na dobę, to jest tyle, ile liczyło sobie jeziorko 

ivruszyniec. Jedynym po nim śladem jest dziś suche, muli-
(Dokończenie na str. 4)
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Barburkowe" święto
(Dokoiiczenie ze str. 1)
w tym roku u „białych 

górników” w Kłodawie. Na 
uroczystości te przybyli m. 
in. wiceminister przemysłu 
chemicznego — Bronisław Ta- 
ban, sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Jan Olzak, kie­
rownicy władz powiatowych, 
przedstawiciele zjednoczeń 
górniczych i budowlanych. 
Obecna była również delega­
cja górników z Erfurtu (NRD).

W dniu swego święta gór­
nicy Kłodawy przekazali do 
eksploatacji nowoczesny za­
kład przeróbki soli kamien­
nej. W referacie okolicznościo 
Wym dyrektor naczelny Ko-

li o łącznej wartości 300 min. 
zł podkreślił on, iż dzięki no­
wym inwestycjom, zainstalo­
waniu wysoce wydajnych 
młynów i urządzeń wyciągo­
wych, moc wydobywcza „Kło 
dawy” wzrośnie w przyszłym 
roku o 360 tys. ton soli.

W czasie uroczystości 29 za 
służonych górników otrzyma­
ło krzyże zasługi. (jot)

Szukając klucza do rozwiązania trudności
Eksport import - inwestycje

Nie ma chyba w Polsce człowieka, który by nie słyszał 
o konieczności rozwijania eksportu. Mimo to jednak dale­
ko jest jeszcze do zrozumienia roli, jaką ma do spełnienia 
handel zagraniczny.

palni Marian Domasik
przedstawił historię powsta­
nia kopalni, jej rozwój i za 
dania na lata najbliższe. 
Stwierdzając, że 3 bm. Kopal 
nia dała 640-tysięczną tonę so

Miła uroczystość 
rozdania nagród

Bardzo miła uroczystość odby­
ła się w niedzielę w auli Woje­
wódzkiej Przychodni Specjali­
stycznej. Ponad 200 dzieciom wrę 
czono nagrody wylosowane za roz 
wiązanie rebusu i krzyżówki za­
mieszczonej w „Głosie” z okazji 
III Tygodnia Higieny Jamy 
Ustnej. W tej udanej imprezie
wziął udział
Światowej
— dr Hełge 
mu.

W części

Organizacji
Berggren ze

in. konsultant

artystycznej

Zdrowia 
Sztokhol

wystąp i-
ła m. in. artystka teatrów drama 
tycznych — Janina Ratajska, red. 
Marian Tokłowicz z telewizyjnym 
„Kajtusiem”, młodzieżowy ze­
spół muzyczny i taneczny TV, ze 
spół szkoły podstawowej nr 1 z 
Buku.

Nagrody ufundowane przez Wo 
jewódzki Oddział PCK, Woje­
wódzką Przychodnię Higieny 
Szkolnej, Wojewódzką Przychod­
nię Specjalistyczną. Zarząd Okrę 
gu Związku Zawodowego Pra­
cowników Służby Zdrowia i re­
dakcję „Głosu” wręczał woj. in­
spektor stomatologiczny — Zdzi­
sław Szulczewski, inicjator im­
prez pod nazwą „Tydzień Higie­
ny Jamy Ustnej”.

Przy sposobności informujemy, 
że, poznańska TV w sobotnim 
programie dla dzieci przedsta­
wi film z tej imprezy.

Największy hotel Europy 
stanie w Moskwie

Sześć tysięcy osób będzie 
mógł pomieścić w swoich 3.400 
pokojach nowy hotel mo­
skiewski, którego budowę roz 
ncczęto nad brzegiem rzeki 
Moskwy, nię opodal Kremla. 
Ten, największy w Europie ho 
tel, oddany zostanie do użyt­
ku w roku 1965.

Będzie to nowoczesny, 12- 
piętrowy gmach. Jego central 
ny korpus ma sięgać 20 pię­
ter. Bez wychodzenia z hotelu 
będzie można zjeść obiad w 
jednej z dwóch restauracji — 
obliczonych na 2 i pół tysiąca 
miejsc, spotkać się przy pół 
czarnej w kawiarni na dachu 
hrtelu z widokiem na panora­
mę Moskwy, zagrać w tenisa 
na kortach, mieszczących się 
również na dachu hotelu, wie­
czór zaś spędzić w teatrze (3 
tys. miejsc), lub na filmie w 
szerokoekranowym kinie ste­
reofonicznym (1.000 miejsc).

PAP

przadóląu/zląela
W nocy z 30 listopada na 1 gru­
dnia br. przy trasie W—Z w War 
szawie zrealizowano śmiałe przed 
sięwzięcie inżynieryjne — trzecie 
tego rodzaju na świecie przesu­
nięcie ważącego 6800 ton ko­
ścioła Narodzenia NMP. Na zdję­
ciu górnym: kościół przed prze­
sunięciem. Na zdjęciu dolnym: 

kościół po przesunięciu.
CAF. — fot. Wdowiński

W publikacjach prasowych 
pisze się na ogół o eksporcie 
dużo i często. O imporcie 
znacznie mniej. Nic dziwnego. 
Import, jeśli tylko ma się 
czym płacić, specjalnych trud
noścj nie nastręcza. Na to-
miast eksport odbywa się w 
konkurencyjnej walce z in-
nymi dostawcami każdy
sukces na tym polu jest osiąg 
nięciem nie tylko handiu za­
granicznego ale i producenta...

Mimo to jednak sedno za­
gadnienia leży właśnie po 
stronie importu; eksport jest 
tylko środkiem wiodącym do 
celu. Głównym zadaniem han 
dlu zagranicznego jest bo­
wiem zaopatrzenie gospodar­
ki narodowej i społeczeństwa 
w to wszystko, czego nie do- 
tarcza produkcja krajowa, 
bądź też co produkuje w iloś­
ciach niewystarczających. Ale 
aby dostarczać, trzeba rozpo­
rządzać odpowiednim zaso­
bem środków płatniczych, 
zdobywanych poprzez eksport.

Spróbujmy od tej strony 
spojrzeć na rozwój naszej wy 
miany towarowej ze światem. 
Na przestrzeni lat 1956—1961 
nasz import zwiększył się o 
65 procent. Najpoważniej 
przy tym — obok paliw płyn­
nych, co wiąże się z rozwojem 
motoryzacji — zwiększył się 
import różnych produktów 
żywnościowych (przeszło trzy 
krotnie) oraz zbóż (przeszło 
dwukrotnie). W roku bieżą­
cym, który w krajowym rol­
nictwie nie należał ze wzglę­
du na niekorzystne warunki 
atmosferyczne do najlepszych, 
zaistniała potrzeba dalszego 
zwiększenia importu zbóż i 
innych artykułów żywnościo­
wych m. jn. przetworów owo­
ców i warzyw.

Natomiast eksport w latach 
1956—1961 wzrósł o ponad 53 
proc, a więc w stopniu znacz­
nie mniejszym niż import. 
Dlaczego? Przyczyna główna 
— to wypieranie węgla jako 
źródła wytwarzania energii 
— przez ropę naftową. Węgiel 
należy i dzisiaj do podstawo­
wych artykułów naszego eks- 
portn. Jednakże jego udział 
w całości wpływów naszego 
handlu zagranicznego z 43,2 
proc, w roku 1956 spadł w ro­
ku 1961 do 18,7 proc. Ubytek 
ten w pewnej mierze zastąpi­
ły szczególnie w odniesieniu 
do rynków kapitalistycznych, 
wpływy z eksportu produk­
tów hodowli. Nie jest to jed­
nak podstawa stała dla rozwo­
ju eksportu. Protekcjonizm 
rolny w Europie zachodniej 
zwłaszcza w krajach Wspólne 
go Rynku, ogranicza nasze 
możliwości. Ponadto działają 
tutaj na naszą niekorzyść 
charakterystyczne dla krajów 
kapitalistycznych wahania 
cen. Właściwym więc rozwią­
zaniem problemu takiego przy 
spieszenia wzrostu eksportu, 
by nie pozostawał on w tyle 
za rozwojem importu, jest 
zwiększenie w wywozie udzia 
łu maszyn i urządzeń oraz to-

wzrost eksportu i w rezul­
tacie doprowadzić do usunię­
cia istniejącej obecnie dyspro 
porcji między wzrostem im­
portu i eksportu. Dyspropor­
cji, będącej jedną z głównych 
przyczyn wielu naszych trud­
ności gospodarczych.

GRZEGORZ OSSOWSKI

Sprawcy napada na t 
przed sadem

We wtorek 4 bm. prze(j 
dem Wojewódzkim We 
cławiu rozpoczyna siĘ 
7 uczestników włamań^55 
siedziby Narodowego rS 
Polskiego w Wołowie b?5 
dyci zrabowali ponad 12 i 
miliona zł. W wyniku en^1 
gicznego śledztwa zrabow? 
pieniądze odzyskano. aile

Rozprawa odbędzie się 
trybie doraźnym. (pAp) * fA

warów przemysłowych 
sumpcyjnych.

Zwiększenie zdolności

kon-

pro-

Zadania ZSL w dziedzinie 
rozwoju kółek rolniczych
Omówienie uchwały plenum 

!—»-------------—-------------------------------------------_____
Jak informowaliśmy, obradujące w dniach 27 i 28 ju 

pada br. V plenum Naczelnego Komitetu ZSL podjęto 
chwałę w sprawie zadań stron nictwa w zakresie rozwoju i 
działalności kółek rolniczych.

pro'

Ważne porozumienie 
węgiersko-radzieckie

Węgry zawarły w tych 
idniach ze Związkiem Radziec 
kim ważne porozumienie o 
współpracy w dziedzinie pro­
dukcji tlenku glinu i alumi­
nium. Na mocy tego porozu­
mienia Węgry dostarczać bę­
dą do przetopu Związkowi 
Radzieckiemu, począwszy od 
roku 1967, tlenek glinu.

Do roku 1980 ilości tlenku 
glinu przyjmowanego do prze 
róbki przez Związek Radziecki 
osiągną 330 tys. ton rocznie. 
Uzyskane po przetopie alumi­
nium będzie w całości tran­
sportowane z powrotem na 
Węgry. W ten sposób Węgry 
będą zyskiwały rocznie 165 
tys. ton aluminium, co trzy­
krotnie przekroczy ich obecną 
produkcję, (PAP)

Reportaż kosmiczny
Leningradzki zakład nagrań mu- 

tycznych „Akkord” wypuścił na 
rynek serię płyt gramofonowych 
z zapisem reportażu z pierwszego 
w świecie grupowego lotu kosmi­
cznego. Szczególnie atrakcyjną 
częścią tego reportażu są rozmo­
wy radiowe kosmonautów — Niko 
łajewa i Popowicza — prowadzone 
W Kosmosie.

dukcyjnych dla potrzeb eks­
portu staje się zagadnieniem 
pierwszorzędnej wagi. W tym 
roku uczyniono w tej dziedzi 
nie poważny krok naprzód. 
Niezależnie od wydzielenia 
szeregu przedsiębiorstw spe­
cjalnie dla produkcji ekspor­
towej, uwzględniono potrzeby 
handlu zagranicznego w pla­
nach inwestycyjnych. Doty­
czy to zarówno fabryk już 
pracujących na eksport, po­
przez zwiększenie ich mocy 
produkcyjnych dodatkowymi 
dostawami maszyn i urządzeń, 
jak i budowy nowych zakła­
dów.

Stwarzane więc zostają pod 
stawy dla rozszerzenia pro­
dukcji w tych działach, które 
mogą nam przynieść poważny

Podkreślając, że państwo 
zwiększa systematycznie po­
moc materiałową, finansową, 
inwestycyjną i instruktażową 
dla rolnictwa, uchwała stwier 
dza, iż rosnące zadania stwa­
rzają potrzebę zwiększenia tej 
pomocy.

Program unowocześnienia 
rolnictwa i ściśle z tym zwią­
zany rozwój kółek rolniczych 
znalazły zrozumienie w prze­
ważającej liczbie wsi. Dlatego 
też w rozwoju kółek widocz­
ne są poważne osiągnięcia. Je 
dnakże wielkie środki, jakie 
zostały oddane do dyspozycji 
kółek, nie są przez nie w peł­
ni wykorzystywane, a rozwój 
kółek rolniczych jest zbyt po­
wolny. Liczba gospodarstw 
zrzeszonych w kółkach wynosi 
bowiem niewiele ponad 20 
proc, ogółu gospodarstw, w 
ok. 14 tys. wsi nie ma dotych­
czas kółek, blisko 13 tys. kó­
łek rolniczych nie prowadzi 
działalności gospodarczej a 
ok. 3600 pracuje ze stratami.

Z ogólnej sumy Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa, wywoszą- 
cej na 30 września br. ponad 
8 mld. zł, kółka rolnicze wy­
korzystały zaledwie 34,2 proc., 
a powiatowe zarządy kółek — 
z kwoty 2 mld. zł — tylko 30,6 
proc.

W związku z tym Prezy­
dium NK ZSL wraz z Biu-

Chodzi o 500 min. zl

Izotopy w przemyśle
Centralne Biuro Konstrukcyjno-Technologiczne Przemy­

słu Ciągników i Maszyn Rolniczych „Bipromus” w Pozna­
niu zorganizowało przy współudziale Biura Pełnomocnika 
Rządu do spraw Wykorzystania Energii Jądrowej, Poli­
techniki Poznańskiej i kilku innych pokrewnych instytu­
tów, ogólnokrajową naradę, poświęconą omówieniu zastoso­
wania przyrządów izotopowych w usprawnianiu procesów 
technologicznych w przemyśle maszynowym.
W naradzie tej, połączonej 

z wystawą sprzętu i aparatu­
ry izotopowej, biorą m. in. u- 
dział przedstawiciele instytu­
tów, zakładów podległych Zjed 
neczeniu Przemysłu Ciągni­
ków i Maszyn Rolniczych oraz 
innych większych fabryk i 
biur projektów w kraju.

Głównym celem narady 
jest zaznajomienie uczestni­
ków z praktycznymi możli­
wościami wykorzystania izo­
topów w ulepszaniu procesów 
technologicznych, kontroli

rem Politycznym KC Pzpo 
zaakceptowało wnioski Cen 
tralnego Związku Kółek Rok 
niczych dotyczące zniesienia 
dotychczasowego system 
wkładów członkowskich, 
wprowadzenia zasady udzia­
łów przy wstępowaniu do kj. 
łek, przedłużenia okresu a- 
mortyzacji maszyn oraz wora 
wadzenia zasady ubezpieczę, 
nia osób stale zatrudnionych,

Uchwała podaje, że pod ko. 
nieć HI kwartału br. do kółek 
należało 140 tys. członków 
ZSL. tj. Ok. 65 proc, ogółu rui 
ników — ludowców. Członko­
wie ZSL są prezesami 7.840 
kółek. Niemniej jednak ok. 8) 
tys. rolników-ludowców nie 
należy do kółek, a w blisko 3,i 
tys. wsi, gdzie są koła ZSL- 
nie istnieją kółka rolnicze,

Uchwała podkreśla koniecz­
ność większego niż dotychczas 
zaangażowania się członków 
ZSL w rozwój kółek i umac­
nianie ich gospodarki, wska- 
zując, że wykonanie tego za­
dania zależy przede wszyst­
kim od jedności działania o- 
gniw ZSL z ogniwami PZPR,

W dalszej części uchwala 
precyzuje zadania kól i instan 
cji stronnictwa. Ważnym za­
daniem jest organizowanie no 
wych kółek rolniczych i kół 
gospodyń wiejskich, pozyski­
wanie dla kółek nowych człon 
ków, a także dokonywanie sy­
stematycznej oceny rozwoju i 
działalności istniejących kó­
łek rolniczych. Komitety ZSL 
powinny dokonać tego wspól­
nie z instancjami i ogniwami 
PZPR, kółkami rolniczymi, 
ich związkami oraz organami 
rad narodowych.

Naczelny Komitet Stronnic­
twa zaleca w uchwale, aby 
organizacje ZSL-owskie zaję­
ły się realizacją przez GRN 
planów nasiennych i pkn^ 
ochrony roślin, aby zwrócił’ 
uwagę na konieczność opraco­
wania planów zaopatrzenia 
rolnictwa w nawozy minerał-
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ZJAZD HARCERZY W OPOLU

W Opolu w niedzielę zakoń­
czył się dwudniowy zjazd 
Opolskiej Chorągwi ZHP, w 
którym uczestniczyła naczel­
nik Związku Zofia Zakrzew­
ska.

nikowano w Watykanie, że pa 
pież weźmie udział w uroczys 
tej mszy, jaka zostanie 9 bm. 
odprawiona w Bazylice św. 
Piotra, w związku z uroczy­
stościami kanonizacji trzech 
nowych świętych.

pociąg nr 309, który uderzył 
w tył stojącego pociągu. Trzy 
osoby odniosły obrażenia.

NA WYPOCZYNEK DO ZSRR
W niedzielę na zaproszenie 

przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, N. S. Chruszczo-

POPRAWA STANU ZDROWIA 

PAPIEŻA

W niedzielę, 2 bm. papież 
Jan XXIII pojawił się publicz 
nie po raz pierwszy od chwili 
ogłoszenia przed trzema dnia­
mi oficjalnej wiadomości o 
jego chorobie. Papież ukazał 
Sie na 7 minut tłumom wier­
nych, zgromadzonym na pla­
cu św. Piotra i stojąc w 
oknie swego gabinetu po zmó­
wieniu krótkiej modlitwy o- 
świadczył; „Dobre zdrowie, 
które groziło przez chwilę, że 
nąs/opuści, znowu wraca”.

Tego samego dnia zakomu-

Wczoraj - dziś = jutra
NA SZCZĘŚCIE BEZ OFIAR

i bm. o godzinie 6.10 rano 
na przystanku trakcji elek­
trycznej Gdynia — Redłowo 
miało miejsce zderzenie 
dwóch pociągów elektrycz­
nych. Pociąg elektryczny nr 
201 został przetrzymany pod 
semaforem na przystanku Re- 
cjlowo. W międzyczasie od 
Gdańska nadjechał następny

wa, wyjechał z Belgradu spe­
cjalnym pociągiem na wypo­
czynek w Związku Radziec­
kim prezydent Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosławii 
— Józef Broz Tito z małżonką.

ZAPOWIEDŹ WYSTRZELENIA 
NOWEGO „TELSTARA"

W Stanach Zjednoczonych 
zapowiedziano wystrzelenie w 
przyszłym tygodniu z Przyląd-

ka Canaveral nowego satelity 
telekomunikacyjnego typu 
„Telstar”.

Przy pomocy nowego sate­
lity mają być ponownie podję­
te próby z przekazywaniem 
poprzez Atlantyk audycji tele 
wizyjnych. Jak wiadomo, piet 
wszy satelita tego typu wciąż 
jeszcze krąży po orbicie, ale 
w ub. tygodniu przestały re­
agować na sygnały z Ziemi, 
włączające i wyłączające jego 
urządzenia przekaźnikowe.

I TOM WIELKIEJ ENCYKLOPEDII

W połowie grudnia br. uka- 
ża się pierwsze egzemplarze 
zapowiadanego jużfod dawna 
I tomu Wielkiej Encyklopedii 
Powszechnej PWN. 840-stroni- 
eowy tom zawiera: ok. 800 ilu­
stracji, 72 tablice (w tej licz­
bie 16 barwnych) 116 map je- 
dko i wielobarwnych.

technicznej produkcji i ruchu, 
w zabezpieczaniu maszyn i o- 
b/ektów pod względem BHP, 
jak też ustalenie form wyko­
rzystania osiągnięć instytu­
tów naukowo - badawczych i 
wyższych uczelni.

Możliwości są duże, gdyż 
np. można stosować defekto­
skopię izotopową dla prze­
świetlania przedmiotów meta­
lowych lub z tworzyw sztucz­
nych, czy też do kontroli ja­
kości części maszyn i urzą­
dzeń itp. Innego rodzaju przy­
rządy izotopowe ułatwiają do­
konywanie pomiarów grubości 
blach, rur i ścian zbiorników, 
pcziomu ciekłych gazów w 
butlach i cysternach, licze­
nie wyrobów, sygnaMzację o- 
próżniania zbiorników, kon- 
t’olują nastawienie walców i 
ostrzegają pracowników przed 
riebezpiecżeństwem. W nowo­
cześnie wyposażonych zakła­
dach zaczęto również wykorzy 
stywać izotopowe promienio­
wanie dla badania zużycia 
części silników, maszyn i na­
rzędzi, przebiegu procesów 
technologicznych itd.

O znaczeniu nowych metod 
świadczyć może chociażby 
500 min złotych, które — jak 
wynika z nlanów Biura Pełno­
mocnika Rządu do spraw Wy 
korzystania Energii Jądrowej 
— zamierza się zaoszczędzić 
w bieżącej pięciolatce dzięki 
zastosowaniu techniki jądro­
wej w różnych działach go­
spodarki.

ne.
Uchwała kładzie nacisk: M 

konieczność oddziaływania M 
gospodarstwa chłopskie w kie­
runku zwiększenia areału / 
praw pszenicy i jęczmienia 
oraz wysokobiałkowych roślin 
pastewnych, na aktywizacji 
spółek wodnych i ocenę P®' 
biegu robót melioracyjni® 
na szersze angażowanie kolek 
rolniczych w zespołowe 
korzystanie gruntów R" 
gruntów z gospodarstw P511- 
upadłych oraz wspólnot Sic 
madzkich.

Szeroko omawia uch«^ 
zadania w dziedzinie meŁ'’ 
nizacji i postępu technicznego 
na wsi, kładąc nacisk na 
względnianie lokalnych 
runków przy doborze mas!- 
i traktorów, stosowanie za 
dy prawidłowej koncentrat 
maszyn oraz zaopatrzenia 
maszyny trakcji konnej v , 
kółek, które nie mogą na( 
lub stosować mechaniczne) 
ły pociągowej.

Uchwała postuluje oprać । 
wanie przez Ministerstwo 
nictwa programów 
zacji i budowy nowych k 
oraz warsztatów napraw* 
na wsi, a także usprawni 
działalności PGM w zak® 
obsługi kółek rolniczych^ 

iiiiiiiiiiiiimniiimiiiiiiiiiiiiMi111^^^^

Dzisiejszy serwis inforn”^ 

przygotował Janusz Marc'5’
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| GŁOS WIELKOPOLSKI j

Przemówienie Władysława Gomułki
na Centralnej Akademii z okazji Dnia Górnika

Skroi

wielkiej armii górni- 
cUtrudnionej przy wydo- 

tpela kamiennego i bru 
fciaeo rud żelaza i metali 
Cwych, siarki, ropy naf- 
10 i gazu ziemnego i innycn 
^ców mineralnych, prze- 
p ■» z tego miejsca serdecz- 
^dziękowanie za ofiarną 
1 piwysiiek, jaki włożyła 
^realizowaniu zadań po­
jonych przez partię i rząd 
“uei Rzeczypospolite] Lu- 
S za ten cenny wkład, 
- armia ta wniosła swoim 

w dzieło rozwoju na- 
j przemysłu i całej gospo­
si narodowej — powiedział 
«i Gomułka.
«owa szczególnego uznania 
L się nowatorom pracy 
Arnikom oddziału VIII ko 
?ni Zabrze”, którzy w paź- 
Lniku wydobyli ponad 57 
’ ton węgla netto, a w 11- 
wdzie uzyskali prawie .62 
s ton z jednej ściany, osią- 
L tvm samym najwyższy 
Łaźnik wydobycia nie tylko 
naszym górnictwie, lecz tak 
w górnictwie światowym. 

Wielkimi sukcesami szczycą 
je również brygady górnicze 
Jrudnione przy drążeniu 
jodników np. w kopalniach 
Bolesław Śmiały, „Czeladź” i 
Łiianowice”. _
Podkreślić także należy suk 

a- odniesione przez brygady 
apalń ..Boże Dary”, „Pier- 
isyMaja”, „Siersza” i „Wie- 
sorek” — przy przekopach 
westycyjnych i głębieniu 
jybów.
Pragnę jednocześnie wyra­

je słowa wysokiego uznania 
rójektantom, konstruktorom, 
ratownikom nauki i tym 
iszystkim, którzy rozwijają 
liniiczą myśl techniczną, przy 
ijniają się do doskonalenia 
technologii i organizacji pracy 
srówno w eksploatacji jak i 
(inwestycjach.

APEL DO GÓRNIKÓW

ponadplanowego wydobycia 
co najmniej 111,5 min ton 
węgla kamiennego, tj. o 2 
proc, więcej niż w br, oraz pra 
wie 14,5 min. ton węgla bru- 
natnego, czyli o 30 proc, wie­ce]. x

Wł. Gomułka podkreśla że 
wydobycie węgla nie nadąża 
za potrzebami gospodarki. W 
latach 1950—1962 wydobycie 
wzrosło o 40 proc., natomiast 
globalna produkcja naszego 
przemysłu — o przeszło 270 
proc.

Szybko rosnące zapotrzebo­
wanie przemysłu na paliwo za 
spokajać będzie w coraz więk 
szym stopniu węgiel brunatny.

Dostawy węgla opałowego, 
łącznie z deputatami, wynio­
sły w r. ub. ponad 18,4 min. 
ton, czyli o ponad 32 proc, 
więcej niż w 1955 r.

Tak yyięc zapotrzebowanie 
na węgiel wzrasta w szybszym 
tempie niż wydobycie i w 
związku z tym musieliśmy po­
ważnie zmniejszyć eksport wę 
gla. W r. 1950 wynosił on pra­
wie 26,6 min. ton, natomiast 
w r. 1961 obniżył się do 17 min 
ton.

Wzrost zapotrzebowania na 
węgiel jest nie zawsze i nie w 
pełni gospodarczo uzasadnio­
ny. Należy ponownie przypom 
nieć wszystkim użytkownikom 
o ciążącym na nich obowiąz­
ku oszczędnego i racjonalne­
go używania paliw i energii, 
o wprowadzeniu w tej dziedzi­
nie surowej dyscypliny.

Wł. Gomułka stwierdza, iż 
działalność powołanego nie­
dawno inspektoratu gospodar 
ki paliwowo-energetycznej, 
bezpośrednia kontrola u od­
biorców paliw i energii, przy­
niosła już pierwsze rezultaty. 
Główny wysiłek podjąć muszą 
zakłady pracy, wszyscy użyt­
kownicy paliw i energii. W 
tym celu trzeba stworzyć od­
powiednią atmosferę w całym 
kraju, w każdym przedsiębior 
stwie, trzeba zerwać z beztro-

Ogólne-wyniki pracy górnic skim stosunkiem do tego pro­
blemu. przejawianym zarównote węglowego w rb. wypada 

pa ogół dobrze i zgodnie z 
ułożonymi wskaźnikami pia­
li. Równocześnie jednak zu- 
ijtie węgla w gospodarce na- 
śdowej okazało się w tym ro­
ił znacznie wyższe, niż prze­
bywano. Stworzyło to bar­
to napiętą sytuację w bilan- 
»węgla kamiennego. Zapa­
ły węgla w przemyśle i w 
tansporcie kolejowym są obec 
ś prawie o jedną trzecią 
fee, niż były w tym samym 
ffisie w r. ub. Wzrasta rów- 
toż zapotrzebowanie ludności 

węgiel opałowy. Mimo 
bekszenia dostaw tego wę- 
Sa o pół miliona ton w rb. 
• stosunku do r. ub, w szere- 
Mejscowościach, zwłaszcza 
1! wsi, zapotrzebowanie na 
*s?iel nie jest w pełni zaspo- 
bjane.
Jtej sytuacji Komitet Cen 
W naszej partii i rząd 
^acają się do górników wę- 
F kamiennego z gorącym 
®'em, aby przeznaczyli na 

i wydobycie jeden z 
dni świątecznych przy 

Mających na grudzień. Pro- 
konkretnie przezna 

/ ,na wydobycie ostatnią 
miesiąca, tj. 30 gru- 

t^agnę wyrazić przekona- 
?ze ten nasz apel, dykto- 

V potrzebami gospodarki 
Swej i potrzebami lud- 
J1 gajdzie zrozumienie u 

. stkich górników, oraz po- 
ich organizacji.

sobie sprawę z 
;jj^osct iahie sprawia gór- 

Y^lcrwemu nierytmicz 
ć Ustawianie wagonów do 
<5orci<?vU' Sytuacja w tran- 
Śekolejowym, a szczegół 
W katowickim, nie 
Ky.:, Władze centralne 

^ilki, aby do- 
hw/w'; niezb?ónej po- 

dziedzinie.
!>Hi nosci w obrocie wago- 

ra,wi,aią te nrzedsie- 
n . e Przetrzymują 

’ .tyczy to zwłaszcza 
bistra a- 1 budownictwa. Ad 
ferstwaC]a tych przedsie- 

zerwać z tą 
praktyką.

_ Eb°WANIE wzrasta 
musimy zapew- 

W rk gosPociarce narodo- 
mach planowanego i

przez administrację gospodar 
czą, jak i przez samorząd ro­
botniczy.

Rzeczą główną i najważniej 
szą jest to, aby każdy zakład 
produkcyjny, każda komórka 
naszego życia gospodarczego, 
włączyła się jak najbardziej 
czynnie i jak najszybciej do 
uporządkowania swojej gospo 
darki paliwami i energią.

Odnosi się to również do gór 
nictwa. Jak w całym przemy­
śle, tak i tu musimy wciąż 
dążyć do polepszenia głównych 
wskaźników, które decydują 
o ekonomice górnictwa węglo­
wego — a mianowicie wskaź­
nika zużycia materiałów, ko­
sztów ogólnych oraz postępu 
robót inwestycyjnych.

W ostatnich latach sporo 
uczyniono w górnictwie w 
dziedzinie usprawnienia dzia­
łalności inwestycyjnej. W cią­
gu 3 kwartałów br. zdolności 
produkcyjne górnictwa węgla 
kamiennego wzrosły o ponad 
9 tys. on na dobę. Efekty te 
zostaną zwiększone z chwilą 
uruchomienia nowej kopalni 
„Jastrzębie” oraz dalszych 
ważnych obiektów w kopal­
niach „Szczygłowice”, „Pier­
wszy Maja” i innych.

Sekretarz KC podkreśla ko 
nieczność rzetelnego dotrzy­
mywania kosztorysów, odda­
wania wszystkich obiektów 
górniczych do eksploatacji 
zaplanowanych terminach.

POTRZFBA WYŻSZYCH 
KWALIFIKACJI 

w

W r. 1963 i w latach następ­
nych będziemy kontynuować 
rozbudowę, względnie budo­
wę 10 kopalń, rozpoczniemy 
budowę jednej nowej kopalni, 
przekażemy do eksploatacji 
6 nowych poziomów wydobyw 
czych ' oraz będziemy konty- 

łnuować budowę 52 nowych 
poziomów wydobywczych. Ma 
my przekazać do eksploatacji 
4 sortownie i 6 płuczek oraz 
realizować budowę i rozbudo­
wę 15 sortowni i 29 zakładów 
przeróbczych, przy czym w r. 
1963 mamv rczpocząć budowę 
4 sortowni i 6 płuczek.

W węglu brunatnym obecna 
5-latka ma charakter wybit-

nie inwestycyjny. W końcu 
września br. zakończona zo­
stała budowa odkrywki „Pąt­
nów”; przekazano ją do pełnej 
eksploatacji. Kopalnia „Tu­
rów II”, która już w tym mie­
siącu daje pierwszy węgiel do 
elektrowni, wejdzie w przy­
szłym roku do eksploatacji z 
roczną produkcją 2,5 min. ton, 
zaś kopalnia „Turów I” po 
rozbudowie i modernizacji 
podniesie w 1963 r. wydobycie 
do 7 min. ton.

Dzięki wspólnej pracy par­
tii związków zawodowych, 
rad robotniczych i administra 
cji kopalń uległy znacznej po­
prawie stosunki międzyludz­
kie w górnictwie oraz stabili­
zacja podstawowej kadry gór­
niczej, co wpływa dodatnio 
na nastroje i postawę załóg.

Wzrastający stopień mecha­
nizacji oraz koncentracji wy­
maga od każdego pracownika 
kopalni coraz wyższych umie­
jętności zawodowych, i coraz 
większej kultury technicznej. 
Pragniemy, aby zaintersowa- 
nie zdobyciem wyższych kwa­
lifikacji stało się w górnic­
twie zjawiskiem jak najbar­
dziej powszechnym.

Z przyczyn, o których mó­
wiłem na V Kongresie Zw. 
Zaw. wzrost produkcji prze­
mysłowej w r. 1963 będzie 
nieco mniejszy w stosunku do 
założeń planu 5-letniego. Do­
tyczy to globalnej produkcji 
przemysłowej, lecz nie doty­
czy górnictwa. Rozbudowywa­
na bez przerwy zdolność wy­
dobywcza górnictwa węglowe 
go musi być w pełni wyko­
rzystana.

GROZIŁO NAM WIELKIE 
niebezpieczeństwo

Drugą część przemówie­
nia Wł. Gomułka poświęcił 
sprawom związanym z sytua­
cją międzynarodową, z walką 
wszystkich sił socjalizmu i po bec małego kraju broniącego 
koju na świecie przeciwko nie . swej niezawisłości, swego pra 
bezpieczeństwu wojny nukle- wa do gospodarowania we
arnej, które przed kilku ty­
godniami stanęło przed ludz­
kością twarzą w twarz.

Niebezpieczeństwo to — po­
wiedział Wł. Gomułka — pow 
stało w związku z niedawnym 
groźnym kryzysem międzyna­
rodowym, wywołanym agre­
sywnymi krokami Stanów 
Zjednoczonych przeciwko Re­
publice Kubańskiej. Bezpo­
średnia groźba wybuchu trze­
ciej wojny światowej dzisiaj 
już nie istnieje. Jednak nie­
bezpieczeństwo takiej wojny 
pozostaje wciąż aktualne. Wie 
le problemów międzynarodo­
wych nie zostało dotychczas 
rozwiązanych. Każdy z nich 
zawiera w sobie potencjalne 
niebezpieczeństwo wojny. W 
jaki sposób niebezpieczeństwo 
wojny. W jaki sposób niebez­
pieczeństwo wojny może prze 
rosnąć w wojnę, zobaczył to 
świat w dniach groźnego kry­
zysu wokół Kuby.

Jakie wnioski należy wy­
ciągnąć z tego kryzysu?

Tylko ludzie o ograniczo­
nym rozumie politycznym, mó 
wiąc po prostu, tylko głupcy 
mogą twierdzić, że Związek 
Radziecki wycofał swoje ra­
kiety i bombowce z teryto­
rium Kuby kierując się oba­
wą przed siłą Stanów Zjedno 
czonych. Siła militarna Żwiąz 
ku Radzieckiego nie ustępuje 
sile Stanów Zjednoczonych. 
Amerykański fizyk atomowy 
dr Ralph Lapp w swej książce 
pod znamiennym tytułem „Ma 
sakra i super masakra” poda 
je, że Związek Radziecki i Sta 
ny Zjednoczone dysponują ta­
kim rynsztunkiem broni ato­
mowej, który każdemu z tych 
mocarstw pozwala na 25-krot- 
ne zniszczenie drugiego.

Związek Radziecki działał 
tylko i wyłącznie w imię za­
chowania pokoju zarówno 
wówczas, kiedy powziął decy­
zje o zainstalowaniu swych 
rakiet na terytorium Kuby, 
jak i wówczas, kiedy zdecydo­
wał się na ich wycofanie.

Być może, że gdyby rakiety 
radzieckie nie znalazły się na 
Kubie, to ta rewolucyjna re­
publika stałaby dzisiaj w o- 
gniu krwawej walki z inter­
wentami imnerialistycznymi, 
którzy dokonali na nią pierw­
szej napaści już w r. ub., a w 

r. b. szykowali się do napaści 
na większą skalę. Wysłanie i 
wycofanie rakiet zmieniło sy­
tuację na korzyść Republiki 
Kubańskiej niezależnie od te­
go. jak kształtować się będzie 
dalszy bieg wydarzeń.

ZWYCIĘSTWO SPRAWY 
POKOJU

Dzięki przenikniętej głębo­
kim rozumem polityce kiero­
wników Zw. Radzieckiego na 
czele z tow. Chruszczowem 
świat cały uniknął katastrofy 
wojennej.

Jeśliby kiedykolwiek w na 
szym atomowym wieku roz­
gorzał pożar trzeciej wojny 
światowej, byłaby to nie­
uchronnie wojną nuklearna. 
Słabe tylko wyobrażenie o 
skutkach takiej wojny daje 
bomba atomowa, którą pod 
koniec drugiej wojny świato­
wej zrzuciły Stany Zjednoczo 
ne na japońskie miasto — Hi 
roszimę. Dzisiaj konstruuje 
się pociski o mocy pięć tysię­
cy razy większej, niż posiada 
ła bomba zrzucona na Hiroszi 
mę.

Podyktowany zdrowym ro­
zumem kompromis radziecko- 
amerykański w sprawie Kuby 
potwierdza raz jeszcze tezę 
przyjętą przez międzynarodo­
wy ruch komunistyczny, że w 
naszych czasach wojną świa­
towa nie jest nieunikniona, 
chociaż nadal pozostaje mo­
żliwa. Imperializm nie może 
już dzisiaj decydować dowol­
nie o wojnie i pokoju. Nie po 
zwala mu na to światowy 
układ sił między socjalizmem 
i kapitalizmem.

Imperializm amerykański z 
całej duszy nienawidzi Rewo­
lucyjnej Republiki Kubań­
skiej. W historii współczesnej 
znaleźć można niewiele przy­
kładów równie brutalnego i 
bezwzględnego nacisku mocar 
stwa imperialistycznego wo- 

własnym domu — jak nacisk 
Stanów Zjednoczonych wobec 
rewolucyjnej Kuby. Imperia­
lizm amerykański nie cofał 
się przed niczym, nie przebie­
rał w środkach walki, zmie­
rzając do zdławienia rewolu­
cji kubańskiej. Sprowadził 
świat na samą krawędź woj­
ny — na wojnę jednak się nie 
ważył. Wojna bowiem, przy 
istniejącym układzie sił, by­
łaby jego samobójstwem, a 
jednocześnie ludobójstwem 
na nieznaną dotąd skalę.

W świecie słyszy się głosy, 
że mimo zobowiązania prezy­
denta St. Zjedn. mogą one zro 
bić jutro to, czego nie zrobi­
ły dzisiaj, tj. dokonać zbroj­
nej agresji przeciwko Kubie. 
Co będzie jutro, prorokować 
nie można. Nasza teza o możli 
wości uniknięcia wojny w 
obecnej epoce nie oznacza, że 
wojna już stałą się niemożli­
wa. Ale można zapytać, dla­
czegóż to istniejący dzisiaj 
światowy układ sił, który do 
tąd nie zezwolił imperializmo 
wi rozpętać trzeciej wojny 
światowej, miałby się jutro 
zmienić na jego korzyść i za 
chęcić go do wojny? Świato­
we siły socjalizmu i pokoju ro 
sną, potężnieją ,a nie słabną, 
czas pracuje na nasza rzecz, 
a nie na rzecz imperialistycz­
nych sił wojny.

Zapobieżenie inwazji na Ku 
bę było wielkim zwycięstwem 
sprawy pokoju, a zarazem 
zwycięstwem narodu kubań­
skiego, którego najgorętszym 
i sprawiedliwym pragnieniem 
jest zabezpieczenie swej su­
werenności i uzyskanie wa­
runków spokojnego życia i 
twórczej pracy dla własnego 
dobra. Ale kryzys kubański 
nie jest jeszcze zamknięty 
Zw. Radziecki wykonał całko 
wicie swoje przyrzeczenia. 
Obecnie kolej na St. Zjedn. 
Na potwierdzenie formalnym 
aktem pod auspicjami ONZ 
zobowiązania złożonego przed 
całym światem w imieniu St. 
Zjedn. przez prezydenta Ken- 
nedy’ego o wyrzeczeniu się 
agresii przeciwko Kubie. Re­
publika Kubańska musi być 
zabezpieczona przed nową in­
terwenci a zbroina, musi uzy­
skać należne iej gwarancje no 
szanowania iei suwerenności. 
Słuszne postulaty Kubv w tym 
przedmiocie przedstawione 

przez premiera jej rządu i jej 
bohatera narodowego Fidela 
Castro znajdują poparcie wszy 
stkich krajów socjalistycz­
nych, wszystkich światowych 
sił pokoju. .

Jeśli w kierowniczych ko­
łach St. Zjedn. weźmie górę 
polityka rozsądku i odpowie­
dzialności, jeśli wykażą one 
podobną dobrą wolę, jak wy­
kazuje Zw. Radziecki dla roz 
wiązywania różnych nabrzmia 
łych problemów międzynaro­
dowych w drodze kompromi­
sów i ustępstw na rzecz po­
koju — to niebezpieczeństwo 
wmjny zostanie poważnie zre­
dukowane. W naszym atomo­
wym wieku współczesna cy­
wilizacja może mieć perspek­
tywy istnienia tylko wtedy, 
gdy te dwa wielkie mocarstwa 
rozporządzające najpotężniej­
szą bronią jądrową oprą sto­
sunki między sobą na podsta­
wach pokojowego współistnie 
nia skierują swą politykę na 
tory współodpowiedzialności 
za utrzymanie pokoju w 
świecie.

NAKAZ NASZYCH CZASÓW
Kluczowe problemy, wyma­

gające szybkiego rozwiązania 
— to sprawa położenia kresu 
wyścigowi zbrojeń i podjęcie 
takich nieodzownych kroków, 
jak zawarcie układu o zaka­
zie prób broni jądrowej, li­
kwidacja baz wojskowych ha 
obcych terytoriach, utworze­
nie stref bezatomowych na 
obszarach brzemiennych w 
konflikty międzynarodowe, za 
pobieżenie dalszemu rozprze­
strzenianiu się broni atomo­
wej, likwidacja resztek dru­
giej wojny światowej przez 
zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami i uregulowanie 
problemu Berlina zach. Roz­
wiązanie tych problemów 
otwarłoby drogę do powszech 
nego i całkowitego rozbroje­
nia, które jest nakazem na­
szych czasów.

Od czasu skonstruowania, 
pierwszej bomby atomowej do 
konano na całym świecie kil­
kuset doświadczeń z bronią ją 
drową w celu jej udoskonale­
nia. Doświadczenia z bronią 
jądrową przeprowadzone tyl 
ko w latach 1954—1958 wyzwo 
liły energię 100-krotnię więk­
szą od siły wybuchowej wszy 
stkich bomb zrzuconych na 
Niemcy w drugiej wojnie 
światowej. Dzisiaj konstru­
uje się już w Związku Ra­
dzieckim bomby 100 megato- 
nowe. tj. o sile wybuchu 100 
milionów ton trotylu.

Zakaz doświadczeń z bronią 
jądrową jest konieczny rów­
nież dlatego, że próbne eksplo 
zje oddziaływują szkodliwie 
na wszystko, co wchodzi w po 
jęcie życia.

Rozbieżności między Zw. Ra 
dzieckim a St. Zjedn. w spra­
wie zakazu prób jądrowych 
są niewielkie i dotyczą tylko 
sprawy kontroli prób dokony­
wanych pod zięmią. Można ży­
wić nadzieję, że rozbieżności 
te zostaną usunięte, jeśli tyl­
ko St. Zjedn. kierować się bę 
dą chęcią porozumienia i in­
teresami pokoju.

Zmniejszanie groźby kon­
fliktu nuklearnego i stworze­
nie warunków do znormalizo­
wania sytuacji w świecie oraz 
stosunków między Zw. Ra­
dzieckim a St. Zjedn., wiąże 
się nierozerwalnie z likwida­
cją baz wojskowych, a szcze­
gólnie wyrzutni rakietowych 
na obcych terytoriach. Pań­
stwa socjalistyczne otoczone 
są siecią takich baz.

Nie możę być mowy o rze­
czywistym odprężeniu między 
narodowym, o wkroczeniu na 
drogę rozbrojenia bez likwi­
dacji tej sieci baz amerykań­
skich, zagrażających bezpie­
czeństwu wszystkich państw 
socjalistycznych oraz bezpie­
czeństwu wszystkich krajów, 
na terytorium których bazy 
te się znajdują. Jeśli St. Zjed­
noczone ogłaszają światu, że 
czują się zagrożone przez ra­
dziecką broń strategiczną na 
terenie Kuby, wobec której 
nie ukrywają nawet swych 
wrogich zamierzeń, to czym 
można usprawiedliwić obec­
ność amerykańskich wyrzutni 
i amerykańskich lotnisk na te 
rytoriach dziesiątków państw 
wobec których państwa socja 

listyczne nie zgłaszają żad­
nych roszczeń terytorialnych, 
niczym im nie grożą, ani też 
nie żądają od któregokolwiek 
bądź narodu, aby wyrzekł się 
ustroju społeczno-polityczne­
go, który sobie wybrał. Czas 
najwyższy aby skończyć z tą 
podwójną miarą.

Spotęgowane przez kryzys 
kubański dążenie do odpręże­
nia w świecie postawiło z n>* 
wą siłą na porządku dziennym 
sprawę stref bezatomowych. Z 
ideą ustanowienia strefy bez­
atomowej w Ameryce Łaciń­
skiej wystąpiła Brazylia, znaj- 
dując w tej inicjatywie popar­
cie wielu państw, w tej licz­
bie Polski i innych krajów; 
socjalistycznych. Polska propo 
zycja utworzenia strefy bez­
atomowej w środkowej Euro­
pie, czekająca od kilku lat na 
rzeczowe rozważenie przez 
państwa zachodnie, nabiera 
dziś szczególnej aktualności, 
gdyż dotyczy terenu, na któ­
rym każdy konflikt zbrojny; 
musiałby w sposób nieodwo­
łalny wciągnąć Europę i świat 
w otchłań wojny.

Radziecki program powszecłj 
nego i całkowitego rozbroje­
nia pod pełną międzynarodo­
wą kontrolą, zakłada, aby już 
w pierwszym etapie jego re­
alizacji dokonać likwidacji 
wszystkich środków przeno- 
szenia pocisków jądrowych. 
Jest to jedyna poważna i re­
alna propozycja, której reali­
zacja może usunąć widmo woj 
ny nuklearnej 
nad światem.

unoszące się

WIELKA WAGA
GŁOSU

POKOJOWEGO 
POLSKI

Konieczność osiągnięcia po-* 
rozumienia między wielkimi 
mocarstwami -w tej sprawie 
narzuca się tym bardziej, że 
należy zapobiec dalszemu roz* 
powszechnianiu się broni nu* 
klearnej. Porozumienie w spra 
wie zakazu i likwidacji broni 

; jądrowej z natury rzeczy musi 
być tym trudniejsze, im więk* 
sza ilość państw bronią taką ćy 
sponuje. Już dzisiaj miarodaj­
ni przedstawiciele St. Zjedn. 
oświadczają, że nie będą się 
sprzeciwiać utworzeniu samo 
dzielnej siły nuklearnej 
państw bloku NATO w Euro­
pie. Przeczy to wszelkim za-‘ 
łożeniom rozbrojenia.

Broń jądrową należy wyrzu 
cić z zachodniej i środkowej 
Europy, zniszczyć ją w całym 
świecie, a nie rozpowszech­
niać jej na nowe państwa. Na­
cisk NRF na swych sojuszni­
ków o otrzymanie broni jądro 
wej musi być odrzucony, 
jeśli Europa i świat mają 
mieć perspektywę pokojowego 
życia.

Tym donioślejsze staje się 
pokojowe rozwiązanie proble­
mu niemieckiego, zlikwidowa­
nie pozostałości drugiej woj­
ny światowej, zamknięcie dro 
gi agresywnym planom za- 
chodnioniemieckich military- 
stów i rewizjonistów. Dlatego 
konieczne jest zawarcie trak­
tatu pokojowego z Niemcami, 
ostateczne uznanie przez za­
chód wszystkich aktualnycłi 
granic Niemiec, wyrzeczenie 
się atomowego uzbrojenia 
Bundeswehry i wszelkich form 
dysponowania bronią atomo­
wą przez NRF, poszanowanie 
suwerennych praw NRD, znoi* 
malizowanie sytuacji i znie­
sienie stanu okupacyjnego w 
Berlinie zach.

Nasza socjalistyczna ojczy­
zna, cały naród polski, przyj­
muje aktywny udział w świa­
towej walce o zabezpieczenie 
pokoju. Pokojowy głos Polski 
na arenie międzynarodowej bę 
dzie mieć tym większą wagę, 
im bardziej zewrzemy szeregi 
w pracy i walce na froncie na 
szej gospodarki narodowej, na 
froncie budownictwa so­
cjalistycznego. Tu bowiem 
wykuwa się siła naszej ojczy­
zny, dobrobyt i przyszłość na 
rodu.

Razem ze wszystkimi kraja­
mi obozu socjalistycznego, ra­
zem ze Zw. Radzieckim — czo 
łową siłą światowego socjali­
zmu — walczyć będziemy o 
to, co jest najważniejsze w 
epoce, w której źyjemy — o 
zapewnienie sobie i całej ludi 
kości trwałego pokoju.

Wierzymy, że pokój zwycte 
zy wojnę.
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Dogmatyzm i jego konsekwencje
| Z artykułu E. jewiuszenki na łamach „Revo!ucśon“

Puchar Polski nadal w centrum zainteresowania

Na lamach kubańskiego dziennika REVOLUCION z 30 li­
stopada br. ukazał się obszerny artykuł Eugeniusza Jewtu- 
szenki, zatytułowany „Cztery godziny rozmawiałem z Fide­
lem”. Artykuł uzupełniony jest trzema wierszami poety, 
w tym znanym wierszem „Spadkobiercy Stalina”, i zajmuje 
całą kolumnę. Nota od redakcji głosi między innymi: „Eu­
geniusz Jewtuszenko jest najwybitniejszym młodym poetą, 
przedstawicielem współczesnej poezji radzieckiej. Jewtu­
szenko z właściwym mu wdziękiem „enfant terrible” mówi: 
w niedzielę rozmawiałem przez cztęry godziny z Fidelem, 
czytałem mu niektóre wiersze... Niewiele rzeczy dało ml 
tyle szczęścia...”. Podajemy fragmenty artykułu poety, do­
tyczące przede wszystkim sprawy dogmatyzmu i jego kon­
sekwencji. Jest to mniej więcej jedna trzecia artykułu.

B
yliśmy pierwszym krajem 
budującym socjalizm. Nie 
można być pierwszym i 
nie popełnić błędów.

Popełniliśmy ich wiele.
Byłoby jednak absurdem obar­

czać winą za wszystko samego 
tylko Stalina, jakkolwiek za wiele 
rzeczy jest on osobiście odpo­
wiedzialny... Stalin wierzył w ko­
munizm, ale w ludziach widział 
jedynie materiał, bez którego nie 
można się obejść przy wznosze­
niu gmachu przyszłości, zapomi­
nał jednak, że ludzie ci są także 
przyszłymi mieszkańcami tego 
gmachu. Twierdził, że wielki cel 
musi zawsze wyzwalać niewyczer 
paną energię. Zapominał przy 
fym, że środki muszą być godne 
celu. Kłoś pozbawiony skrupu­
łów może tym najwyższym celom 
zaszkodzić i sprawić, że ludzie 
mogą zapomnieć o nich, o ile do 
celów tych dąży się środkami na­
cechowanymi brakiem skrupu­
łów. Czym wytłumaczyć śmierć 
tylu niesłusznie spotwarzonych 
ludzi? Jak można usprawiedliwić 
lekceważenie najbardziej żywot­
nych potrzeb robotników i chło­
pów przy jednoczesnym marno­
waniu grosza publicznego, trwo­
nieniu go na wznoszenie gigan­
tycznych pomników i imponują­
cych budowli?

Czym można usprawiedliwić 
bezlitosną krytykę a nawet prze­
śladowania najlepszych pisarzy, 
którzy z miłości do ojczyzny od­

mawiali przedstawiania rzeczywi­
stości w różowych barwach, a je­
dnocześnie — przesadne po­
chwały pod adresem miernot o 
lokajskich duszach, które zgadza­
ły się na przedstawianie życia 
jako „komunistycznego lukrowa­
nego raju"?

Komunizm Jest najwyższym 
wcieleniem prawdy. Ile hartu po­
siadać musi naród radziecki, sko­
ro mimo wszystkich niezasłużo­
nych cierpień zdołał zachować 
wiarę w komunizm.

Kraj nasz nie zginął. Jednakże 
niektóre ze stosowanych środ­
ków zostawiły na jego ciele ot­
warte rany.

Dlatego też ma dla nas szcze­
gólne znaczenie, aby wszystkie 
kraje korzystające z naszych do­
świadczeń wybierały tylko dobre 
doświadczenia, dobre środki. Jest 
to jedyny sposób, abyśmy mogli 
moralnie usprawiedliwić popeł­
nione przez nas błędy, nie do­
puszczając do tego, aby powta­
rzały je kraje zaczynające budo­
wać socjalizm...

Nie chcemy, aby w krajach tych 
zapomniano, że naród budujący 
komunizm musi także jeść, ubie­
rać się, żyć. Dziś dokładamy sta­
rań, aby nasz naród żył dobrze, 
by budowniczowie komunizmu 
dobrze się odżywiali i nie gorzej 
ubierali.

Nie chcemy, aby w innych kra­
jach powtórzyły się tendencje
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Piasek i węgiel
(Dokończenie ze str. 1)

ste dno obok szybu. Wkrótce i ono zniknie, przeorane sta­
lowymi zębami maszyn.

Trzy lata trwać ma ta wielka budowa. Jałowa gleba da­
rzyć odtąd będzie przez 21 lat nowym urodzajem — prze­
szło czterema milionami ton węgla rocznie. Więcej niż Go­
sławice, niż Pątnów. 21 lat liczyć będzie miasteczko Kazi­
mierz, gdy spod jego fundamentów wydobędzie się ostatnią 
tonę węgla. Odejdą górnicy i sława nowego, górniczego mia­
steczka osiedli się w pobliskim Jóźwinie, Kłćcku. Pójdą 
ehyba za nią miejscowi ludzie, którym niespodziany węgiel 
dał inny chleb.

Teraz jeszcze dwa lata walki z lasem, piaskiem, wodą 
I calizną. Zbudowano tu dopiero szyb do odwodnienia zło­
ża. Jego niewysoka wieża przyklejona jest do murowanego 
baraku, gdzie koncentruje się życie całej budowy.

Inż. Paweł Świetlikowski, kierownik robót górniczych, 
szczegółowo zapoznaje mnie z urządzeniami budynku. Wi­
dać, że leży mu to na sercu, czy też — wątrobie, bo rozwo­
dzi się szeroko nad urządzeniem przyszłej szatni, natry­
sków. Na razie, choć budowa trwa już kilka miesięcy, zało­
żono dopiero światło, a zmiana, co właśnie nadeszła z szybu 
•— smaruje kaftanami gołe ściany szatni. Czeka na wodę, 
której zabrakło w jedynym kranie.

W ciepłym pomieszczeniu, ogrzewanym jakimś prymi­
tywnym piecem żelaznym, paruje woda z ubrań i zmęcze­
nie z ciała. Ci górnicy skończyli na dziś. Minie, jeszcze sporo 
czasu nim dotrą do domów w sąsiednich wioskach. Od­
krywka, intrygująca dla przybysza, dla nich znaczy o wiele 
więcej, to gorzki smak codziennego prymitywu życia i pracy 
w warunkach budowy.

Inż. Świetlikowski ukradkiem patrzy na zegarek. Powi­
nien poprowadzić kurs sygnalistów szybowych, lecz dzien- 
nikarz-natręt bezczelnie wypytuje dalej.

— Tak, szkoli się nową załogę. Tylko czterdziestu przy­
było tu z Pątnowa, 60 górników kazimierskich, to ludzie 
nowi, z okolicy. Za rok będzie ich tu tysiąc i więcej. Teraz 
uczą się fachu maszynistów wyciągowych, rębaczy robot 
podziemnych. Rębaczy? A jakże, toć tu na przodku robi się 
jak za pradziada — łopatą i kilofem.

Drogę dla nowoczesnych maszyn przeciera dziś ręka gór­
nika, uzbrojona jedynie w najprostsze narzędzia. Nieraz 
mdleje z wysiłku, nawykła raczej do pługa, niż kilofa. Nie­
raz skazana jest na bezczynność przez małe tragedie budo­
wy: podstępność wody i ziemi, brak środków — nie dowie­
zionych na czas, decyzji — której tu nie sposób powziąć w 
pospiechu. Potem trzeba w dwójnasób walczyć z drugim po 
wodzie, wrogiem — z czasem. Tak właśnie jest teraz.

Ale od czego głowa. By zwielokrotnić siłę kilofa, kazi­
mierscy górnicy własnym nowatorskim sposobem uzupeł­
niają technikę nowego polskiego kopalnictwa: stosują młoty 
pneumatyczne do urobku calizny i węgla brunatnego, mysią 
o zwykłej pile tarczowej do wyrębu lasu, jako o wrębiarce 
dla rębaczy. Geolog z Gosławic, inż. Rzedkowski zasila ich 
swym pomysłem pomnowania wody z ziemi bez pomocy 
rur, inż. Świetlikowski odwzajemnia się nowym systemem 
odwodnienia Gosławic, o 5 min. zł tańszym od poprzed-

Powiadają: mocni ludzie rodzą się na kamieniu. Chciał- 
bym dodać: i n a piasku. Dziś jest tu piasek, wkrótce 
będzie węgiel. A jacy będą tu ludzie za 21 lat, zrodzeni
ne węglu?

ZBILUT SĘK

dogmatyczne, które potępiamy w 
naszym aparacie państwowym i 
partyjnym. Walczymy dziś nie­
zmordowanie o wykorzenienie 
dogmatyzmu i jego wytworu — 
biurokracji.

Dogmatyzm i biurokracja są 
sprzeczne z samą istotę rewolu­
cji. Dlatego też na krajach, w 
których rewolucja zwyciężyła, cię 
ży szczególna odpowiedzialność.

Nieuniknionę konsekwencję 
dogmatyzmu jest fałszowanie hi­
storii zarówno przez jej upięk­
szanie, jak też przez tendencyjnę 
interpretację. Upiększanie lub 
tendencyjna ' interpretacja prze­
szłości niechybnie prowadzę do 
upiększania i tendencyjnej oceny 
dnia dzisiejszego.

Dlatego też tak wielkę wagę 
przywiązywaliśmy do faktu, że Fi­
del Castro zdecydowanie potę­
pił próby fałszerzy usiłujęcych 
wykreślić ze spuścizny Jose An­
tonio Echevarria.

Nie chcemy, aby w krajach bu­
dujących socjalizm powtórzone 
zostały błędy, jakie popełniliś­
my w dziedzinie literatury.

W latach kultu jednostki i 
wbrew temu kultowi powstały wy 
bitne dzieła literackie, ale na o- 
gół literatura zbaczała na fał­
szywe tory, aby zatuszować trud 
ności i braki. Naród nasz prze­
chodził okres procesów boles­
nych i skomplikowanych, ale li­
teratura zamiast pomagać mu w 
zrozumieniu ich i przezwycięża­
niu w większości wypadków o- 
graniczata się do dęcia w pozła­
cane surmy po to, by zagłuszyć 
odgłosy łkań. Statut naszej partii 
zobowiązuje każdego komunistę, 
który dostrzeże lub wykryje ja­
kiś błąd, do jego ujawnienia. Za­
sada ta, jeśli ma być pomocna 
dla partii i narodu, musi być 
również w całej rozciągłości sto­
sowana także w odniesieniu do 
literatury...

Literatura nasza znajduje się 
dziś w okresie niebywałego roz­
woju. Jest rzeczą ogromnie waż­
ną, by dać narodowi kubańskie­
mu możność zaznajomienia się z 
utworami najlepszych radzieckich 
prozaików i poetów.

Nie chcemy także, aby mala­
rze krajów budujących socjalizm 
powtarzali błędy popełnione 
przez nas w dziedzinie sztuk pięk 
nych. Nasza ojczyzna jest jednym 
z inicjatorów współczesnego ma­
larstwa. Rosja była kolebką wie- 
!u malarzy realistów, ale wydała 
także Kandinskiego, Malewicza, 
Chagalla i Gonczarcwa. Mimo to 
przez długi czas nasi malarze nie 
mieli innych tematów inspiracji 
niż portrety Stalina z fajką lub 
bez niej, wiejskie domostwa, ka­
mienne i bez wyrazu twarze ro­
botników w stereotypowych po­
zach przed wielkim piecem. W 
ten sposób malarstwo radzieckie 
straciło przychylność narodu.

A może brak nam dobrych ar­
tystów? Nie, chyba nie. W ostat­
nich latach wystawiano płótna 
młodych utalentowanych mala­
rzy, dzieła zdolnych rzeźbiarzy. 
Sę wśród nich realiści i surreali- 
ści, ekspresjoniści i impresjoni­
ści, faszyści i abstrakcjoniści.

Tolerowana u nas latami dog­
matyczna krytyka twierdziła, że 
abstrakcjonizm jest płodem ka­
pitalizmu i że tworzenie płócien 
tego rodzaju jest równoznaczne 
z wpadnięciem w sieci ideologii 
kapitalistycznej. Znam osobiście 
wielu malarzy, których wystawia 
się w Moskwie i wiem, do ja­
kiego stopnia są wierni swoim 
rewolucyjnym ideałom. Wielu z 
nich jest abstrakcjonistami. I 
gdzież tu logika? A Picasso? Jest 
on przecież prawdziwym człowie 
kiem i komunistę. Czy on też 
wpadł w sieci ideologii kapita­
listycznej?...

Nie można oskarżać autora o 
wyznawanie ideologii burżuazyj- 
nej w związku ze stylem jego 
twórczości. Nie należy bowiem 
mieszać stylu z ideologią, jak to 
robiło wielu naszych krytyków.

Nie chcemy. aby w innych kra 
jach socjalistycznych powtarzano 
te błędy. Jak już powiedziałem, 
siła każdej rewolucji tkwi w tym, 
czego nauczyła się ona od swych 
poprzedniczek, nie zapominając 
jednocześnie o tym, że wszystkie 
powjnny się nawzajem uczyć za­
równo na sukcesach, jak i na błę­
dach. W taki i tylko w laki spo­
sób będziemy mogli urzeczywist­
nić nasze marzenia — zbudować 
społeczeństwo komunistyczne.

Zawisza najbliższym przeciwnikiem hj
Przyprószone śniegiem boiska i lekki mróz nie osłabiły zainte- 

resowania, jakim cieszą się w tym roku rozgrywki piłkarskie o 
Puchar Polski. Obfitują one w dalszym ciągu w liczne niespo­
dzianki. Na podkreślenie zasługuje niezwykła bojowosć drużyn 
klas niższych które wyeliminowały z dalszych pojedynków, zda­
wałoby się murowane zespoły. Nawet piłkarze grający o dwie kia- 
sy niżej poradzili sobie z drugoligowcami.

Pierwszoligowcy wystartują do 
1/16 Pucharu w najbliższą nie­
dzielę. Wszystkie drużyny wal­
czyć będą na wyjazdach. Lech, 
który dzisiaj o godz. 12 wystąpi 
w Bytomiu do ostatniego meczu 
o mistrzostwo I ligi z Polonią, bę­
dzie jeszcze w tym tygodniu go-

Brumel najlepszym 
sportowcem świata

Zachodnioniemiecka agencja 
prasowa ISK „Internationale 
Sport Korrespondez” oraz pi­
smo „Sports Magazine” ze 
Stuttgartu, zakończyły oblicza 
nie wyników plebiscytu na naj
lepszego sportowca 
1962 r. Zwycięzcą 
kordzista świata 
wzwyż Walery

świata w 
został re- 
w skoku

Brumel
(ZSRR), który w roku ubie­
głym był także najlepszym 
sportowcem świata i w ple­
biscycie na najlepszego spor­
towca Europy organizowanym 
przez Polską Agencję Praso­
wą zajął także pierwsze miej­
sce.

W plebiscycie zachodnionie 
mieckiej agencji i magazynu 
sportowego wzięły udział re­
dakcje pism z 26 krajów, (za)

Niedziela sportowa
tu kraju

• Warstwa śniegu osiągnęła w 
górach 130 cm, a w Zakopanem 
80 cm. Korzystając z bardzo do­
godnych warunków kadra olim­
pijska naszych skoczków prze­
prowadziła na średniej Krokwi 
pierwszy trening. Kadrowicze za­
demonstrowali świetną formę. Wi­
cemistrz świata Łaciak skakał jak 
na początek sćźonu zbyt niebez­
piecznie daleko. Trzeba było za­
rządzić skrócenie rozbiegu.

® Rozegrany w Ostrowcu pół­
finałowy turniej piłki wodnej o 
nuchar PZP w grupie II wyłonił 
parę finalistów: Polonię Bytom 
i KSZ Ostrowiec.

® W tabeli I ligi siatkówki 2 
mężczyzn prowadzi zdecydowanie 
Legia Warszawa przed AZS-em 
AWF, a wśród kobiet — AZS 
AWF przed Legią Warszawa.

® W Katowicach odbył się VII 
Międzynarodowy Turniej Zapaś­
niczy w stylu klasycznym o me­
moriał Pawła Jasińskiego. Druży­
nowo zwyciężyła reprezentacja 
Doniecka (ZSRR), uzyskując 30 
pkt. przed RKS Siła Mysłowice 
— 28,5 pkt., Finalndią — 21,5 pkt.

© Drużynowe mistrzostwa Pol­
ski w podnoszeniu ciężarów za­
kończyły się sukcesen? drużyny 
Legii Warszawa, która uzyskała 
łącznie 2.525 kg i wyprzedziła 
Górnika Thorez — Wałbrzych 
2.395 kg oraz LZS Mazowsze 
2.385 kg.

• W międzynarodowych spotka 
niach naszych drużyn bokserskich 
uzyskano następujące wyniki: re­
prezentacja Gdańska-Borovo Za­
grzeb 16:4, Stal Stalowa Wola-SC 
Chemie Halle 12:8, Burza Wró­
ci aw-Aktivist Senftenberg 12:8.

i za granicą
• W Brukseli odbyło się loso­

wanie ćwierćfinałów klubowego 
Pucharu Europy w piłce nożnej. 
Turecki zespół Galatasaray, który 
wyeliminował naszą Polonię By­
tom wylosował mistrza Włoch AC 
Milan.

© Tenisiści Danii zdobyli pu­
char króla szwedzkiego zwycięża­
jąc w finałowym spotkaniu z Wło 
chami 3:0. W meczu o trzecie 
miejsce Francja pokonała Jugo­
sławię 2:1.

• Absolutnym zwycięzcą mię­
dzynarodowego turnieju dżudo w 
Pradze czeskiej z udziałem repre­
zentacji akademickiej Polski, 
NRD, Brazylii, Mongolii 1 Czecho­
słowacji został Polak Tokarski.

© Rozegrane w Brukseli między 
państwowe towarzyskie spotkanie 
Belgia-Hiszpania zakończyło się 
wynikiem 1:1 (1:0). (b)

„ Koziołki"
4 — 7 — 11 — 16 — 34

Toto-Lotek
Podnoszenie ciężarów — 25, 

rugby —27, skok wzwyż — 33, 
szybownictwo — 41, zapasy — 
47, żeglarstwo — 48, (dysc. 
dod. skok w dal — 34).

ścił na Górnym Śląsku. Czeka go 
w Welnowcu mecz z Rapidem. Do 
dzisiejszego pojedynku z Polonią 
poznańscy piłkarze wystąpią je­
dynie bez chorego Skrzypczaka 
w bramce. Zastąpi go Wittig.

W niedzielnych spotkaniach za­
wiodła „Olimpia”. Uległa A-kla- 
sowej sieradzkiej Warcie 0:2. 
Gwadziści grali bez przekonania, 
podczas gdy goście bardzo am­
bitnie, prosto i skutecznie. Miłą 
niespodziankę zgotowali Warcia- 
rze zwyciężając Cracovię 3:2. Obie 
drużyny wystąpiły z rezerwowy­
mi zawodnikami. Lepiej podobała 
się Warta, której zawodnicy przy 
stanie 2:2 się „obudzili”, zwięk­
szyli tempo i zdobyli przez Wdo- 
wickiego zwycięską bramkę, pięć 
minut przed końcem meczu. Zie­
loni wyjadą w niedzielę do Byd­
goszczy, gdzie zmierzą się z Za­
wiszą. Ćzy Warciarze wezmą i tę 
przeszkodę?

Inne niespodzianki, to zwycię­
stwo B-klasowego Jowisza z Gli­
wic nad mielecką Stalą 1:0 oraz 
wysoka porażka Unii Racibórz ze 
Stalą ze Stalowej Woli 0:5. Do­
brze spisał się zespół Górnika z 
Chochłowic, który wyeliminował 
z dalszego udziału warszawską 
drużynę trenerów, odnosząc zwy­
cięstwo w stosunku 5:1.

Największe zwycięstwo odniósł 
AKS z Chorzowa. Pokonał on 
MZKS I b Krosno 7:0. Przodow­
nik w tabeli II ligi — Szombier­
ki, w dalszym ciągu kontynuuje 
swój zwycięski pochód. Tym ra­
zem pokonał Pomorzanina 3:0. Za­
wisza, z którym w niedzielę spot­
ka się poznańska Warta zwycię­
żył MKSZ Krosno I 2:1.

Skoro już mowa o piłce noż­
nej, należy skwitować jeszcze 
dwa wydarzenia zresztą niepo­
myślne. Nieoficjalna reprezenta­
cja Polski w drodze powrotnej 
z Irlandii stanęła do meczu z sil­
nym włoskim przeciwnikiem In- 
ter-Mediolan. Wygrali gospodarze 
5:2. Nasi młodzi piłkarze nie po- 
jadą do Anglii na wiosenny tur-

niej UEFA, gdyż w Budnr, 
ulegli reprezentacji 
1:2.

MŁODZI PIĘŚCIARZ 
POZNANIA POKoS i 

BIAŁYSTOK U

W Gnieźnie odbył się 
cyklu rozgrywek q 
GKKFiT dla juniorów. Re 
tacja okręgu poznańskie^ 
nała drużynę Białegostoku^' 
rewanżując się za porażkę 
finałowe spotkanie 0 p 
GKKFiT odbyło się w Łodzi h 
reprezentacja tego okręgu ’ 
żyła jedenastkę Wrocławia'? 
i zdobyła cenne trofeum.

KULIŃSKI ZWYCIĘZCA 
TURNIEJU BUDOWuJyJ 

Doroczne, indywidualne tuw 
je w tenisie stołowym organ? 
wane przez Federację’ Sn* , 
Budowlanych, zawsze gr0m2 
wielu zawodników. 7 

Do zawodów stanęło 32 
sistów. W wyniku eliminacji* 
finału zakwalifikowała się 
ka. Zwyciężył Z. Kuliński ze u 
dy przed. Cz. Siudzińskim ppB. 
i jego kolegą z tego samego óznj. 
ka — H. Okupniakiem. Czwa-» 
był L. Kolesiński z ppb nr 1

DOBRA PASSA ZAPAŚmM,
Młodzi zapaśnicy Poznania nl 

czyli na dwóch frontach. We ta 
ciawiu zwyciężyli reprezentacje 
tego miasta 12:10, a na Wyb® 
żu renrezentacie Gdańcteżu reprezentację Gdańska lit

Wioślarze AZS zakończył, 
dycyjnym wieczorkiem tegórco. 
ny, bogaty sezon, który przyniósł 
im w dorobku kilka sukcesów 
szczególnie dobrze prezentującej' 
się czwórce wagi lekkiej. AZS 
jest przodującym w Poznania kit 
bem. Ta dyscyplina sportu mj. 
duje coraz więcej zwolennikói 
wśród młodzieży akademickiej

Podobną uroczystość zorganiw 
wali kolarze poznańskiego Lecta

I w tym sezonie lechici u 
wodzą swego niestrudzonego & 
równika St. Przybylskiego utn^ 
mali przodującą pozycję sekcji 
kolarskiej w naszym okręgu. Rj 
bardziej pracowici i zasłużeni k» 
larze otrzymali cenne upominki, 

<tp)

Koszykówka

Tylko jedno zwycięstwo na Wybneś
Koszykarze I ligi rozegrali ostatniej soboty i niedzieli pruł 

ostatnią serię spotkań. Przyniosła ona kilka ciekawych i zaih- 
kujących rezultatów. Przedstawiciel naszego miasta, zespół Lecha 
bawił w Gdańsku, gdzie zmierzył się z tamtejszymi drużynami 
GKS-em i AZS-em. Wyprawa nad Bałtyk zakończyła się dla po­
znaniaków połowicznym sukcesem. Wygrali oni co prawda 
z AZS-em 90:50, ale niestety, ulegli drużynie GKS Wybrzeże 55:51 
Ta porażka spowodowała, że lechici w dalszym ciągu znajdują sj 
w dolnych rejonach tabeli i zajmują obecnie 8 miejsce.

Z innych wyników najbardziej 
zaskakujący jest rezultat spotka­
nia ŁKS — AZS AWF. Łodzia­
nie zagrali nadspodziewanie dob­
rze i zdeklasowali jednego z naj­
poważniejszych kandydatów do 
mistrzowskiego tytułu 100:64. Po­
za tym oczekiwane z ogromnym 
zainteresowaniem spotkanie Le­
gii ze Śląskiem zakończyło się 
zwycięstwem warszawiaków 67:55. 
Dzięki temu sukcesowi Legia ob­
jęła prowadzenie.

A oto pozostałe wyniki ostatniej 
soboty i niedzieli:
Polonia — Gwardia Wr. 83:54
AZS Gdańsk — AZS Toruń 64:80
Legia — Gwardia Wr. 89:61
Polonia — Śląsk 73:82
Wybrzeże — AZS Toruń 71:65

7. Polonia W-wa
8. AZS Wr.
9. ŁKS

10. Ślęza Wr.

4 5
4 5 26553
4 4 W*
4 4

POZNAŃSKA LIGA 
OŚRODKOWA

Tabela:
1. Legia W-wa 9
2. Śląsk Wrocław 9
3. Wybrzeże Gdańsk 9
4. Wisła Kraków 9
5. AZS AWF W-wa 9
6. ŁKS Łódź 9
7. Polonia W-wa 9
8. Lech P-ń 9
9. AZS Toruń 9

10. Sparta N. Huta 8
11. Gwardia Wrocław 9
12. AZS Gdańsk 9

17 783:611
16 661:545
16 663:598
15 659:518
15 638:615
14 646:700
13 672:636
12 668:647
11 632:661
11 520:556
10 630:783
9 482:784

I LIGA ŻEŃSKA
Bardzo pechowo wypadła w 

ostatnią niedzielę poznańska 
Olimpia, która na własnym tere­
nie przegrała z Wawelem Kra­
ków 46:48, prowadząc do przerwy 
27:22. Drugi nasz reprezentant w
ekstraklasie koszykówki żeńskiej 
Lech po chaotycznej i nerwowej 
grze wygrał z warszawską Gwar­
dią 53:52. W pozostałych meczach 
osiągnięto następujące rezultaty:
AZS Wrocław — Slęza Wrocław 

55:50
AZS AWF — Polonia W-wa 68:56 
Wisła Kraków — ŁKS 67:29

TABELA
1. AZS AWF
2. Wisła Kraków
3. Wawel Kraków
4. Lech P-ń
5. Olimpia P-ń
6. Gwardia W-wa

4 8 309:193
4 8 251:171
4 8 209:185
4 7 217:189
4 6 181:219
4 5 190:218

Kibice koszykówki w Poznaj 
mieli w sobotę i niedzielę nieb® 
gratkę. Wszystkie zespoły z 
szego miasta grające w 
ośrodkowej wystąpiły u 
Mecze te zakończyły się Pe^ 
sukcesem gospodarzy, którzy^ 
stkie spotkania rozstrzygnij 
swoją korzyść i to w wię^’ 
wypadków po dobrej stojącej 
niezłym poziomie grze. SoM 
i niedzielna kolejka spotkań 
kończyła pierwszą rundę 
wek o mistrzostwo ligi 051 . 
wej. Jednak koszykarze r‘e 
mogli jeszcze zażyć 
odpoczynku. Przed świąt 
przerwą rozegrają oni J* 
dwie serie spotkań. Podykt° ' 
zostało to faktem pr^'sP°S 
półfinałowych i finałowych*' 
wek o wejście do I ligi- 
tym roku reprezentować - 
nasz okręg dwa P02113^18 A 
ły, o tym przekonamy sięc 
ro za kilka miesięcy.

A oto rezultaty ostatnich 
Rań:
Warta — Górnik Zabrze 
Lech II — Slęza Wr. j, 
Ostrovia — Pogoń Prudnik , 
Olimpia — Lechia Z. G. 
AZS P-ń — Pogoń WSC1>°’%J 
Warta — Slęza Wr.
Lech II — Górnik Walbrz. , 
AZS Wr. — Pogoń Prudniz^ 
Olimpia — Pogoń? Wscho"* 
AZS P-ń — Lechia Z. G.

TABELA
.. (SI*8

1. Warta 1° ‘
2. Slęza Wr. « "
3. AZS P-ń 1° ” UJ#
4. Lechia Z. Góra ‘ »
5. Olimpia P-ń 18 1 (li8
6. Lech II P-ń 10 „ 00
7. Ostrovia 18 J flllj
8. Górnik Walbrz. W ” (ji8
9. Pogoń Prudnik 18

10. Pogoń Wschowa 1® jiiS
11. AZS Wr. 18 k
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Pracownicy poszukiwani
iera względnie technika na stanowisko 

technologa w zakresie budowy ma- 
fl’*1? anaratów przyjmie Zakład Doskonalenia 

Howego w Poznaniu, ul. Kościuszki 57.
___________K11568 

^---^rM^chaniczne w Poznaniu zatrudnią 
U hmiast zastępcę głównego technologa, 

planowania wewnętrznego ze znajo- 
l<ctn pojazdów mechanicznych, kierownika 
^‘produkcji branży metalowej, ślusarzy - 
^ Mzy, tokarzy, kierowców samochodowych 

wacźy elektrycznych. Podania składać: 
dv Mechaniczne — Poznań, ul. Dojazd 30 

t,lefonicznie pod numer 433-01, wewn. 32.
Ki 1633

„—TGIj^Zakłady Piwowarsko-Słodownicze, 
pojnan Dzierżyńskiego 42 (wejście z ul. 

_  przyjmą do pracy technika
reetyka-elcktryka z Pożądanymi uprawnie- 

H ^mi HI Iub IV 8ruPy BHP- Warunki pracy 
-i! irv do uzgodnienia na miejscu. Zgłoszenia 
"‘i-Jkierować do Działu Kadr PZPS.

K11604

Warunki pracy

I 
Nł 
W

pnia 1. XII. 1962 r. zmarła, opatrzona Sakra- 
mentami św., matka, teściowa, nasza kochana 
babcia, śp.

Stanisława Paradyż
pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5. XII. br. 

0 godz- 15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążeni

CÓRKA, ZIĘĆ I WNUK Z ZONĄ 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn 
Budowlanych nr 3 w Poznaniu, ul. Bałtycka 52 
— przyjmą zaraz inżynierów - mechaników na 
stanowiska konstruktorów. Warunki płacy do 
omówienia na miejscu. Dowóz pracowników 
autobusem zakładowym. K11541
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w 
Poznaniu, ul. Ratajczaka 26 — zatrudni inży­
nierów do Działu Produkcji i Działu Przygoto­
wania Produkcji, inżynierów, majstrów i tech­
ników budowlanych do pracy w terenie. Wy­
nagrodzenie według układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. K11580
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożyw­
czych zatrudnią zaraz technologa lub chemika 
z wyższym wykształceniem, elektryka samo­
chodowego — praca przy ul. Bałtyckiej 85, 
oraz palacza na kotły wysokiego ciśnienia — 
praca w Antoninku. Warunki pracy do omó­
wienia w Dziale Kadr — Poznań, ul. Bałtycka 
nr 85. K11539
Przedsiębiorstwo Montażowe Urządzeń Prze­
mysłowych, Poznań, ul. Słowackiego 13 — za­
trudni st. księgową. Wnioski składać w Dziale 
Kadr, pokój 38, II ptr. K11533

Dnia 2 grudnia 1962 r. zakończył swój praco­
wity żywot mój ukochany r^ąż, brat, szwagier 
i wujek, śp.

Piotr Mieszała
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. 

o godz. 15 na starym cmentarzu przy kościele 
w Swarzędzu.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA I RODZINA

2494 8g

CZĘŚCI ZAMIENNE
DO SILNIKA „STAR-20” 

jak: panewki różne, uszczelki różne, 
części do pompy wody, oleju, roz­
rusznika, prądnicy i tym podobne 

oferują 
użytkownikom państwowym, 
spółdzielczym i prywatnym 
POZNAŃSKIE 

ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW 
ulica Sikorskiego nr 12 • telefon 527-69 K11606

Praca
Gosposia samodzielna z 
referencjami potrzebna 
zaraz. "Warunki bardzo 
dobre. Zgłoszenia: Lubec 
kiego 16 m. 2, tel. 622-37. 

24786g
Potrzebna osoba do opie­
ki nad chorą. Zgłoszenia: 
Zeylanda 8 m. 5, godz. od 
17—19. 24952g
Przyjmę ucznia. Poznań. 
Żydowska 15 (Warsztat 
ślusarski). 24835g

Ślusarz - spawacz z apa­
ratem acetylenowym szu­
ka zajęcia. 23 Lutego 5
m. 13. 24748g
Potrzebna pomoc domo­
wa dla pracującego mał­
żeństwa z 2-letnim dziec 
kiem na 7—8 godz. dzien­
nie. Dobre warunki mie­
szkaniowe. Komandoria, 
ul. Tomickiego 13/15 m.

Nauka
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington, 
św. Józefa 5 m. 5. 24610g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna,
Poznań, Marcinków-
skiego 2a, parter. 24486g

Kupno
Kupię samochód „War­
szawa” w idealnym sta­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24818g._____________ ______
Kupię samochód „War- 
sżawa” w' idealnym sta­
nie lub do remontu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19, dla 24772g.
Kupię magiel domowy. — 
Oferty wraz z ceną Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19, dla 24777g.

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
W POZNANIU

POSZUKUJE

GARAŻU
dla dwóch samochodów': „Warszawa” — osobowy 

i „Warszawa Pick-up” — furgon

Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19, dla nr KU571.

KOMUNIKAT
Wydział Komunikacji, Prezydium Rady Naro-j 
dowej m. Poznania podaje do wiadomości, że 
z dniem ogłoszenia prasowego na czas trwania 
robót zamyka się dla ruchu kołowego, za wy­
jątkiem tramwajowego, ul, Dzierżyńskiego na 
odcinku od ul. Wspólnej do ul. Traugutta. Ob­
jazd w obu kierunkach ustala się ul. ul. Trau-
guttą, Rolną, Wspólną. KI 1662

Sprzedaż
Pianina Sommerfeld, Bet- 
ting, Ecke i inne sprze­
dam Czerwonej Armii 39. 

24479g
Sprzedam okazyjnie fu­
tro zagraniczne, maszynę 
do pisania, błam. Tele­
fon 632-27. 24862g
Pianino — marki „Dóh- 
nert”, bardzo dobre, ma­
łe używane, metalowa 
płyta, krzyżowe, mahoń 
— sprzedam. Poznań, ul. 
Marcelińska 6 m. 5, od 
godz. 18. 24901g

Beczki dębowe, rynny, 
rury piecowe, siatki dru­
ciane polecam. Dzierżyń-
ikiego 266. 24750g
Grzejniki stalowe grubo- 
ścienne niskie i wysokie 
poleca: Wytwórnia — Mu­
rowana Goślina, ul. Mo­
stowa 3, tel. 46. 24795g

Odstąpię garaż. Szama­
rzewskiego 45 m. 7, Smól- 
ski, od godz. 16. 24589g

24756g

ska 176 m. 5. 24^44g

KH484

KI 1394„Syrenka”.

zasnął w Bogu dnia 2 grudnia 1962 r.

1

>1

Zguby

Matrymonialne

val.

ióii 
ów,

Kołnierz futrzany zgubi­
łam w czwartek na Gło­
gowskiej. Oddać: Głogow

•3h 
koi 
si.
’)

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w środę, dnia 5 grudnia 1962 r. 
o godz. 8 w kościele św. Jana Vianney.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 16 na cmentarzu 
sołackim.

300 matrymonialnych o- 
fcrt. Informacje otrzy­
masz przesyłając 10 zło­
tych znaczkami — War­
szawa. Elektoralna 11 —■

Poznań, Krzyżowa 6 m. 2, 
Kalifornia.

16, tel. 721-59.

Poznań, Janickiego 2.
2503Qe Poznań, Szamarzewskiego 56. 24941g

O bolesnej stracie zawiadamiają 
pogrążone w nieutulonym żalu

ŻONA I DZIECIOsobnych zawiadomień nie wysyła się. 
Mikowo, Armii Czerwonej 39.

IZBY RZEMIEŚLNICZEJ W POZNANIU
24930g

Dnia 1 grudnia 1962 r. rozstał się z tym światem, namaszczony Olejami 
św., przeżywszy lat 54, mój najukochańszy mąż i nasz drogi tatuś, śp.

Władysław Liersch
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. o godz. 14.45 w Poznaniu z ka­

plicy cmentarnej na Junikowie.

Dnia 2 grudnia 1962 r. zmarła nagle, opatrzona Sakramentami św., prze- 
iywszy lat 52. nasza kochana siostra, cioeia i szwagierka, śp.

Stanisława Płotkowiak
pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. na cmentarzu parafialnym 

św. Stanisława Kostki na Winiarach.

W głębokim smutku pogrążeni
SIOSTRA, BRACIA, BRATOWE, SIOSTRZENICE I BRATANICE

Poznań, Leonarda 10 m. 3.

■ż. Stanisław Mamewski
O bolesnej stracie zawiadamiają

ŻONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA
24960g

Dnia 2 grudnia 1962 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., nasza droga 
siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 87, śp.

Stanisława Marecka
Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm. o godz. 13.15 z kaplicy cmentarza 

na Junikowie.
O tym zawiadamia w smutku 

SIOSTRA Z MĘŻEM I RODZINĄ

W dniu 29 listopada 1962 r. zmarł namaszczony Olejami św., mój drogi 
m$ż, ukochany ojciec i dziadek, śp.

Franciszek Górny
powstaniec wlkp.

Pogrzeb odbył się 1 grudnia 1962 r. z kościoła parafialnego w Krzesinach.

0 bolesnej stracie zawiadamia w głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z CÓRKĄ, ZIĘCIEM I WNUKAMI

24969g

opatrz9 2 grudnia 1962 r- zmarła, po ciężkich cierpieniach, w 73 roku życia, 
* Prabab9 Sakramentami ^W” nasza naJukocbańsza matka, teściowa, babcia 

ieiena WKniewśka
z domu Jaworska

w Babików siS w środę, 5 bm. o godz. 16 z kaplicy cmentarza

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Dnia 25. XI. 1962 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza matka, te­
ściowa i babcia, przeżywszy lat 80, śp.

Marta Miillerowa
Pogrzeb odbył się w środę, dnia 28 ubm. na 

cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

SYN, CÓRKI, SYNOWA I RODZINA

Koledze

Stefanowi Sokołowskiemu
z powodu śmierci żony

Krystyny Sokołowskiej
WYRAŻA NAJGŁĘBSZE WSPÓŁCZUCIE

GRONO NAUCZYCIELSKIE 
SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR 15 W POZNANIU 

24932g

Zgubiono 2 grudnia, godz. 
13—15, bransoletkę złotą. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Kopernika 3 
m. 10. 24959g

W dniu 2 grudnia 1962 r. zmarł

inżynier

Mzef Stanisław Maniewski
długoletni zasłużony doradca Izby Rzemieślniczej w Poznaniu 

w zakresie spraw budowlanych.
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

ZARZĄD I DYREKCJA

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci naj­
droższej żony, śp.

Kunegundy
Krysztofiak

zostanie odprawiona 
msza św. w środę, 
dnia 5 bm. o godz. 7.15 
w kościele OO. Ber­
nardynów,
o czym zawiadamiają

MĄŻ, CÓRKA 
i ZIĘĆ

24878g

Dnia 30 listopada 1962 r., po krótkich i ciężkich cierpieniach, zasnął 
w Bogu, opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy mąż, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 65, śp.

Pogrzeb 
cmentarzu

Poznań,

Antoni Philip
powstaniec Wlkp. 1918—1919

odbędzie się we wtorek, dnia 4 grudnia br. o godzinie 14.15 na 
na junikowie.

Kossaka 21.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

24937g

Dnia 30. XI. 1962 r. zmarł

Antoni Philip 
nasz długoletni, sumienny pracownik i dobry 
kolega.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! X
Pogrzeb odbędzie się dnia 4. XII. 1962 r. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
DYREKCJA, RADA ROBOTNICZA, 

RADA ZAKŁADOWA i WSPÓŁPRACOWNICY
M. P. W. i K. - POZNAŃ

__ __________________________________________ KU640

Dnia 1 grudnia 1962 r. zakończyła w wieku łat 81, swój pracowity żywot 
moja najdroższa żona, nasza najtroskliwsza, ukochana, nigdy niezapom­
niana matka, teściowa, siostra, babcia, prababcia i ciocia, śp.

Maria Frohmberg
z domu Skorwider

Pogrzeb odbędzie 
nej na Górczynie, 

o czym

Stęszew, Poznań,

się w środę, dnia 5 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentar-

zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona

Warszawa.

Dnia 3 grudnia 1962 r. odszedł od nas po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
w 15 wiośnie życia, nasz jedyny i najukochań­
szy synuś, braciszek i wnuczek, śp.

Mareczek Gogołek
uczeń I klasy Technikum Łączności.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu Bożego Ciała przy ul. 
Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni 

RODZICE, SIOSTRZYCZKA I BABCIA 
Pozhań. Czwartaków 18 a. 25012g

Dnia 1 grudnia 1962 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 73, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, najukochańsza matka 
i teściowa, najtroskliwsza babunia, śp,

z Koniecznych

Walentyna Wesołowska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 

o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Msza św. żałobna za duszę Zmarłej odprawio­

na zostanie w sobotę, dnia 8 bm. o godz. 8 
w kościele parafialnym Serca Jezusowego na 
Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 

ZIĘCIOWIE I WNUKI

*oka?Ai'TIE^°POLSKI reda9uie Kolegium w składzie: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika Wi«.i n ____ _______________sekret fredakłor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łaczv wtrwut Porzyeki- Zbigniew Szumou«iT^ " -----
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WTOREK

Grudzień

4
wtorek

Imieniny
Barbary

Słońce: 
wsch.: g. 7.35 
zach.: g. 15.35

Radio

Kiedy golą ślusarze

WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 8.50 — Między­
narodowe aktualności gospodar­
cze; 9 — Dla klasy VII; 9.30 — 
Melodie rozrywkowe; 9.40 — Dla 
przedszkoli; 10 — Koncert por. 
muzyki polskiej; 11 — „O szla­
chetnym dziale górniczym” — ga­
węda G. Morcinka; 11.20 — Audy­
cja na Barburkę; 11.40 — Melodie 
weneckie — gra orkiestra Gianni 
Manesa; 11.50 — Z cyklu: „Rodzi­
ce a dziecko”; 12.15 — „Rolniczy

12.45 — ,,Na swojskąkwadrans’ 
nutę”; 13 Dla klasy V: 13.30 —

14.15 —
14.30 —

Koncert popołudniowy 
„Radiostacja harcerska
Muz. rozrywkowa; 15.30 — Poemat 
symf on.; 15.45 — Zespoły górni­
cze; 16.30 — Z życia ZSRR; 17.05 — 
Fel. ekonom.; 17.15 — Koncert roz 
rywkowy; 18 — Tyg. fel. Redakcji 
Spoi.; 18.10 — „Radiostacja mło­
dości”; 18.30 — Kurs nauki języka 
ros.; 19.05 — Koncert Życzeń; 20.26 
— Sport; 20.30 — Słuchów.; 21.30 — 
Śpiewa „Śląsk”; 21.55 — Wieczór 
muzyki tanecznej;

Wiadomości: 
17, 20( 23.

POZNAN: 
ka: 8.50 — < 

5, 6, 7, 8, 12.05, 15.

8.35 — Aud. literac- 
Gra Polska Kapela;

9.20 — Fragmenty operowe; 9.45 — 
Kurs jęz. ang., 10 — „Wesoły au­
tobus”; 11 — Z twórczości komp. 
radź.; 12.50 — „My i nasze dzie­
ci”: 13 — Tańce symf.; 13.25 —Au 
dycja liter.; 14.45 — Dla dzieci, 
15 — Melodie rozrywkowe; 15.10 — 
Utwory chóralne; 15.30 — Dla dzie 
ci; 16.25 — Fel. Przemysława By­
strzyckiego z cyklu: — „Dziennik 
lektur”; 16.35 — Koncert dla Wie! 
kopolskich Górników; 17.25 — „U 
górników w Kłodawie i Turku”; 
17.ć0 — Dla dzieci; 18.49 — Uni­
wersytet Radiowy; 19.30 — .Aud. 
liter.; 20 — Komentarz aktualny; 
21.27 — Sport; 21.40 — Gra Zespół 
A. Kurylewicza; 22.15 — Kronika 
studencka; 20.30 — Antoni Dwo- 
rzak: Kwintet fortep. a-dur, op 
81; 23.05 — Muzyka; 24 — Hymn
i koniec audycji: 

Wiadomości: 5.30, 6.30. 7.30
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

8.30,

Telewizja
. WTOREK

POZNAŃ i PROGRAM OGÓL­
NOPOLSKI: 17.20 — Program dnia
(lok.);
(lok.); 
ści’ —

17.55
„Telerozmaitości” 
.Drzewko mądro-

teleturniej (W-wa); 18.25 — 
7 elew. Magazyn Techniczny (Ka­
towice); 18.55 — Recital skrzypco­
wy — Oleg Krysa (W-wa); 19.30 — 
Dziennik (W-wa); 20 — „Dobra­
noc” (W-wa); 20.05 — „Na półkach
kslęgarskich” (W-wa); 20.15
Film krótkometraż. (W-wa); : 
— „Barburkowa rewia gwiazd 
program rozrywkowy (K-ce);

20.30

22
— Ostatnie wiadomości (W-wa).

Pokrótce
SZAMOTUŁY. Polska Kro­

nika Filmowa odwiedziła Klub 
„Ad Acta” przy Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej. 
Cel: reportaż z Klubu i roz­
mowa z petentami.

SZAMOTUŁY. Zamontowa­
ne barierki przed restauracją 
na ulicy Dworcowej spełniają 
podwójną rolę: są podpórką 
rowerów i... ludzi po- jednym 
głębszym, (mr)

WRZEŚNIA. W okolicy 
Pyzdr, znajduje się ponad 
16 000 mieszkańców. Jak się 
okazuje, nie ma tu żadnej kost 
nicy. Zwłoki zmarłych do cza­
su pogrzebu leżą zwykle w 
domu. A Prezydium MRN ma 
wątpliwości, kto powinien bu­
dować kostnicę, (jspn)

KROTOSZYN. W powiecie 
czynnych jest 6 szkół przyspo­
sobienia rolniczego. Uczy się 
w nich około 350 młodzieży. W 
ubiegłym roku szkolnym uwa­
gę poświęcała ona uprawie 
ziemniaków, kukurydzy i soi. 
W uprawie ziemniaków osiąg 
nęła doskonałe rezultaty. W 
niektórych okolicach wydaj 
ność dochodziła od 600 do 700 
kwintali z hektara! (fk)

SŁUPCA. Leży ona na trasie 
przelotowej Poznań—Warsza­
wa, lecz nie posiada dworca 
autobusowego, choć codzien­
nie przyjeżdża tutaj około 250 
podróżnych. W samym mie­
ście są dwie szkoły, do któ­
rych dojeżdża 100 uczniów. 
Pasażerowie czekają nieraz na 
autobus po dwie — trzy go­
dziny w bramach lub na uli­
cy. Jąk długo jeszcze? (tor)

AJiedobrze z usługami — oto co często piszemy. Prawie 
ani jedno z 12 przedsiębiorstw usługowych w pow. 

czarnkowskim nie wykonało swych założeń planowych za 
3 kwartały br. Czarnkowskie Zakłady Przemysłu Tereno­
wego, które prowadzą usługi stolarskie, poligraficzne, tapi- 
cerskie, ślusarsko - mechaniczne, plan roczny wykonały do 
października w 35%. Przyczyna? Poświęcając sporo uwagi 
produkcji eksportowej mebli dla okrętów, zaniedbano usłu­
gi’ z których niegdyś słynęło przedsiębiorstwo terenowe (z 
drugiej strony plan usług jest nieco wygórowany, co jed­
nak nie usprawiedliwia tak niskiego wykonania planu).
Podobnie i Czarnkowskie 

Przedsiębiorstwo Metalowe w 
Wieleniu, które m. in. prowa­
dź’’ punkty malarsko - szklar­
skie i ślusarskie, przez wiele 
miesięcy br. usługi traktowa­
ło. jak piąte koło u wozu. 
„Końska kuracja” zastosowa­
na przez Poznańskie Zjedno­
czenie w postaci potrącenia 
premii spowodowała co praw­
da, że usługi stały się nagle 
oczkiem w głowie dyrekcji, 
ale dopiero ped koniec roku.

Objawem nieookojącym jest 
rierytmiczne wykonanie pla­
nu usług przez Spółdzielnię 
Wielobranżową w Czarnko­
wie. Powody? Późne urucho­
mienie tak bardzo potrzebne- 
go punktu szklarsko-mecha- 
nicznego i ślusarsko - mecha­
nicznego, kiepska działalność 
warsztatu wulkanizacyjnego 
oraz brak właściwej reklamy.

Oszczędność?
W Grodzisku Wlkp. zwężo­

no ul. 3 Maja, by zużyć mniej 
asfaltu. Tymczasem ul. 3 Ma­
ja należy do najbardziej ruch­
liwych ulic Grodziska. Prowa­
dzi z szosy poznańskiej i zielo 
nogórskiej na szosę nowoto- 
myską i opalenicką. Tędy prze 
wozi się najwięcej towarów 
do dworca. Wreszcie tutaj są 
3 szkoły i straż pożarna.

Oszczędność, jaką ostatnio 
podjęto.może być więc fatalna 
w skutkach. Na wąskiej, ruch­
liwej jezdni łatwo o wypadek, 
zwłaszcza gdy szkoły znajdują 
się w pobliżu Straży Pożarnej. 
Póki asfalt nie jest nałożony, 
można jeszcze błąd naprawić.

(Min)

Września zapleczem Konina
przedsiębiorstwa przemysłowe w powiecie wrzesińskim 
A wykonują coraz większe zadania produkcyjne, jednak 

wykazują mały wzrost zatrudnienia. Większą wydajność 
pracy osiągają przez modernizację urządzeń, na co przezna-
czają poważne fundusze.
Np. wrzesińskie Przedsię­

biorstwo Przemysłu Tereno­
wego, które ma działy drzew­
ny, metalowy, poligraficzny i 
2 spożywcze, zwiększyło war­
tość produkcji w br. o 3,2 min. 
zł (w porównaniu do 1960 rj, 
a zatrudnienie tylko o 3 osoby. 
Spółdzielnie pracy planują 
wzrost wartości produkcji 
przy małym tylko wzroście za 
trudnienia.

Z roku na rok wzrastają 
roczniki, wchodzące w wiek 
zdolności do pracy (16 lat). 
Obecnie ilość młodzieży w 
wieku 14 lat wynosi 11S2 
(chłopcy — 52 proc.), 15-let- 
niej — 1120 (chłopcy — 43 
procent), 16-letniej — 1278 
(chłopcy — 49 proc.), 17-letniej 
— 771 (chłopcy 49 proc.) W 1965 
r. przybędzie więc poważna 
liczba rąk do pracy w wieku 
18 lat i będzie utrzymywała 
się na tym poziomie w latach 
następnych.

Powiat wrzesiński może od­
grywać w przyszłości role za­
plecza siły roboczej dla rejo­
nu Konina i wielkiego Pozna­
nia. Słuszna wydaje się też 
myśl rozbudowy istniejących 
już zakładów przemysłu klu­
czowego. Kadra techniczna, 
tradycje i szkoły zawodowe 
stwarza ja ku temu odpowied­
nie warunki.

Obecnie natomiast Wydział 
Zatrudnienia skierował w 
okresie trzech kwartałów br. 
do pracy 1130 osób (w tym 433 
kobiety. Poszukuje pracy 4 

66 kobiet (44mężczyzn
niewykwalifikowane). Wol­
nych miejsc pracy pozostaje 
nadal: 59 dla mężczyzn i 22 
dla kobiet. Liczby powyższe 
wskazują że na razie liczba 
wolnych miejsc dla mężczyzn 
test znacznie większa, niż licz 
ba mężczyzn poszukujących 

Bardzo często klienci nie wie­
dzą bowiem o miejscu i ro­
dzaju świadczonych usług. Nie 
wiadomo też czym tłumaczyć 
wlokący się w żółwim tempie 
remont lokalu sklepowego 
przy placu Wolności. Dlacze­
go punkt ślusarsko-mechanicz 
ny zajmuje się głównie usłu­
gami transportowymi — po- 
zostaje tajepinicą. Także i 
PZGS, który słabą realizację 
zadań planowych usług tłu­
maczy brakiem fachowców po 
winien usprawnić działalność 
takich punktów jak wypoży­
czalnia sprzętu rolniczego, o- 
chrony roślin, gospodarstwa 
domowego i inne. Od Zakładu 
Usług Radiotechnicznych i Te­
lewizyjnych można oczekiwać 
poprawy jakości napraw oraz, 
co też jest rzeczą ważną, do­
konywania napraw gwaran­
cyjnych telewizorów w domu 
klienta.

Poza chlubnymi wyjątkami, 
jak najstarsza w powiecie 
Spółdzielnia Pracy „Stolarz”, 
Spółdzielnia Inwalidów „Przy­
szłość”, Wydział Rolnictwa i 
Leśnictwa Prez. PRN, wszyst- 

pozostałe przedsiębior-kie
stwa (Rejonowe Przedsiębior­
stwo Młynów Gospodarczych, 
PSS, Wydział Gospodarki Ko­
rnunalnej Mieszkaniowej)
nie wykonały planu.

Do końca roku pozostało 
niewiele czasu. Obecnego pla­
nu pewnie nie da 
wać. Trzeba więc 
się już teraz co i 
ażeby w przyszłym 
nęć dokuczliwych 
tów niedociągnięć.

się urato- 
Zastanowić 
jak robić, 

roku unik- 
dla klien- 
Bo wyko-

nanie planu to przede wszyst­
kim terminowość, jakość i 
wszechstronność usług, troska 
o dobór fachowców i estetykę 
sklepów. (Np. wygląd sklepu 
Spółdzielni Inwalidów „Przy- 

pracy. Ale to nie powinno 
uspokajać, trzeba myśleć o 
przyszłości.

K. St.

KaM teatr 
-w Krotoszynie

6 bm. wystąpi w Krotoszynie w 
premierowej obsadzie Państwowy 
Teatr 
skiego 
niego 
nia”.

im. Wojciecha Boguslaw- 
z Kalisza z komedią Anto- 
Czechowa „Wujaszek Wa-

Ponadto w Powiatowym Domu 
Kultury odbędzie się spotkanie z 
aktorami. Spotkanie będzie mia­
ło na celu nawiązanie bliższych 
kontaktów sceny kaliskiej z miej 
scowościami powiatu, posiadają­
cymi odpowiednie sale, gdzie 
teatr chce organizować swe spek 
takie, (fk)

i1""11"" Żart cl^ia iiniiiiiiii

Krawaty na Sylwestra
Turkowskie Zakłady Prze­

mysłu Jedwabniczego przygo­
towują dla panów na Sylwe­
stra wiele atrakcyjnych wzo­
rów krawatów. Plastycy zakła 
dowej komórki wzorującej 
opracowali setki oryginalnych 
modeli opierając się na wzor­
nictwie włoskim i francuskim.

Produkowane są one ze spe­
cjalnego sztucznego włókna. 
Do końca br. fabryka wypuści 
na rynek 300 tys. sztuk kra­
watów o różnorodnych, nowo­
czesnych kompozycjach kolo­
rystycznych i niemal w 400 
wzorach.

Będzie więc w czym wybie­
rać! (zet) 

szłość” przy głównej ulicy bu 
dzi zgrozę).

Kilka uwag o rzemiośle in­
dywidualnym. W powiecie 
istnieją 323 warsztaty rzemie­
ślnicze, zatrudniające 448 o- 
sób. Brak jest przede wszyst­
kim usług z dziedziny optyki, 
zduństwa, ślusarstwa samo­
chodowego * motocyklowego, 
blacharstwa i studniarstwa. 
Na wsi, szczególną opieką i 
pomocą otoczyć trzeba tzw. 
rzemieślników uniwersalnych 
(świadczących usługi w po­
krewnych zawodach — kowal, 
ślusarz i elektryk).

Dodać trzeba, że pewnym 
hamulcem w rozwoju usług 
jest ustalenie wartości usług 
dla ludności przez wojewódz­
two, które otrzymany limit 
dzieli na poszczególne przed­
siębiorstwa. W tej sytuacji Wy 
dział Handlu i Przemysłu z 
roli koordynatora schodzi do 
roli rejestratora, a przecież 
ma chyba lepsze rozeznanie 
potrzeb społeczeństwa i możli 
wości przedsiębiorstw, niż u- 
rzędnicy w dalekim Poznaniu.

I jak długo można dopusz­
czać do — jesteśmy delikatni 
— paradoksów, że Czarnkow­
skie Przedsiębiorstwo Metalo­
we, dążąc do wykonania pla­
nu za wszelką cenę otwiera... 
zakład fryzjerski? A brak tym 
czasem warsztatów rnechanicz 
nych w powiecie... Spółdziel­
nia Wielobranżowa toczy boje 
o lokal na uruchomienie za­
kładu kosmetycznego. A nie 
ma kto postawić pieca w 
Czarnkowie.

Ustalmy wobec tego, kto o 
czym ma decydować, żeby 
skrwawioną brodą — z winy 
ślusarza — nie obarczać su­
mienia niewinnego ęygana.

JERZY NIEDZIELSKI

W muzykalnym Poznaniu

Modernistka i klasycy
Filharmonia Poznańska w 

bieżącym sezonie prowa­
dzi konsekwentną linię reper­
tuarową, która pragnie zapo­
znać miłośników muzyki ze 
współczesnymi prądami w kra 
ju i na święcie. Właśnie pod­
czas ostatniego, pamiątkowe­
go wieczoru usłyszeliśmy „Mu 
zykę na smyczki, trąbki i 
perkusję” Grażyny Bacewi- 
czówny. Utwór powstał za­
ledwie pięć lat temu. Na tle 
twórczości naszych najmłod­
szych awangardzistów (Kilar, 
Górecki, Penderecki) Bacewi- 
czówna robi wrażenie klasyka 
modernizmu. Ta komponująca 
kobieta (cóż za rzadkość!) swą 
muzyką bije „na głowę” wie 
lu naszych najmłodszych eks­
perymentatorów. Imponuje 
śmiałością a równocześnie doj 
rzałością i pewnością zamie­
rzeń twórczych. Stosuje zna­
komicie przemyślaną formę, 
nie szuka tanich efektów, 
p rzepa ja swoje dzieła (zwłasz­
cza ostatnie) emocjonalnością, 
która przvkuwa uwagę i prze 
mawia do słuchacza. Już I 
część (allegro) zaskakuje cią­
głą niespodzianką wyszuka­
nej barwy brzmienia. II cz. 
(adagio) ma wiele jakieH 
wzniosłej poetyczności. To nie 
są przypadkowe, ilustrujące 
dźwięki lecz muzyka, która 
coś wyraża. Natomiast w TH 
cz. (vivace) wyczuwało się 
wiccej zdawkowości i solidnej 
zresztą „roboty” niż natchnie 
nia i polotu. W efekcie za-

Rawicka słułatka
Jubilatka, mimo sędziwego 

wieku, nie wygląda zbyt 
dostojnie. Co więcej, na pierw 
szy rzut oka nic nie zdradza 
jej długiej drogi życia. A jed 
nak popularna rawicka „Od­
lewnia", położona przy Wa­
łach Powstańców Wielkopol­
skich, powstała dokładnie 
przed wiekiem. Aktualne jej 
miano brzmi „Rawicki Zakład 
Mechaniczny i Odlewnia Żeli­
wa". Któżby jednak pamiętał 
nieswojsko brzmiącą nazwę! 
Dla zasiedziałych rawiczan, 
przedsiębiorstwo przy Wałach 
Powstańców było i pozostaje 
po prostu „Odlewnią".

Usprawmenie 
na punkcie skupu
Na punkcie odbioru buraka 

cukrowego w Kołaczkowie 
(pow. Września) są stale dłu­
gie szpalery wozów konnycii 
i przyczep ciągnikowych, na­
ładowanych burakiem cukro­
wym i korzeniem cykorii. Prze 
wija się tu codziennie ponad 
200 wozów.

Obsługa pracuje prawie do 
godziny 20, lecz mimo to nie 
może wszystkich dostawców 
spiesznie ząłatwić, bo w punk 
cie jest tylko jedna waga wo­
zowa. Co gorsze, tutaj obsłu­
guje się plantatorów z blisko 
20 wsi oddalonych nieraz i o 
15 km. Dostawcy tracą tu cza 
sem i cały dzień.

Można by tego uniknąć, gdy 
by odbiór dostaw odbywał się 
według poprzednio wydanych 
numerków* lub według kolej­
ności wsi. Wydaje się. że re­
jon odbioru tego punktu jest 
stanowczo za rozległy, (jspn)

chwytu wśród ogółu słucha­
czy raczej nie obserwowaliś­
my. A szkoda, bo obie pierw­
sze części „Muzyki na smycz 
ki” zasługiwały stanowczo na 
wielkie brawo.

Solistka wieczoru Barbara 
Hesse-Bukowska odtworzyła 
„Koncert C-dur” (K. V. 467) 
Mozarta. Pianistka grała z 
techniczną czystością i precy­
zją, niewielkim krótkim dźwię 
kiem, usiłującym właściwie od 
dać charakter epoki klasycz­
nej. W sumie jednak interpre 
tacja posunęła tu obiektywizm 
trochę aż za daleko. Forte­
pian brzmiał często nazbyt ma 
towo, brakowało lirycznego 
ciepła i błyskotliwszej, suge­
stywnej barwy. Także i tern 
po I cz. (allegro maestoso) so 
listka narzuciła raczej chyba
za szybkie, 
jalnie, że 
tym razem 
kiwanego

Ale stwierdźmy .0
Hesse-Bukowska 

zastępowała ocze- 
przez wszystkich

Michel Błocka (Meksyk). Wi­
docznie nie starczyło czasu na 
gruntowniejsze przemyślenie 
koncepcji Mozarta. Tylko 
wdzięcznie wspominaliśmy nie 
skazitelne dawne wykonania 
przez Bukowską „Koncertów” 
Schumanna lub Chopina. Czyż 
by nasza śolistka-laureatka 
konkursu chopinowskiego le­
piej czu>a się w klimacie mu 
zyki romantycznej?

Resztę wieczoru wypełniła 
„Vll Symfonia” Beethovena 
czyli „apoteoza tańca” — jak 
mówił Ryszard Wagner. Istot 
nie czynnik rytmu odgrywa 
w tym dziele rolę zasadniczą. 
Inni porównywali „VII” do ży 
wiołowej bakchanałii, sugero­
wani własnymi słowami kom­
pozytora „Muzyka jest wi­
nem, które pobudza ludzi do 
nowych czynów twórczych, a 
ja jestem Dionizosem, nale­
wającym napój upajający du­
cha”.

Beethovenowska „VII Sym- 
fonia” zyskała sobie z miejsca 
ogromne powodzenie (rok 
1813). Po prawykonaniu powta 
rżana była kilkakrotnie we 
Wiedniu, na przestrzeni 3 mie 
sięcy. Budziła ostre spory 
wśród współczesnych. Nawet 
wielki romantyk K. M. Weber 
nazwał tę kompozycje dosłow­
nie „wiariacką”. w istocie 
„VII” to wybuch poteżnvch 
uczuć, żywiołowa radość i bez 
pośredniość muzyki popular­
nej (marszowe tematy). Pro­
wadzący dzieło z pamięci R. 
Sanatowski oddal doskonale 
charakter tej sztuki, jej uro­
czysty patos, kolosalną ener­
gię rytmu i entuzjazm twór­
czy. We wszystkich swych czę 
sciach dzieło Beethorena za­
jaśniało niezwykłym blaskiem.

K. NOWOWIEJSKI

Już sio lat minęło od A ■ 
li, gdy w 1862 roku mistr^ 
walski Jan Linz założył w o’’ 
wiczu warsztat. W 9 |aipó> 
dobrze prosperujące ’ 
stwo, zamienia się w za( 
niajęcy dziesięciu !udz, 
kład, by w roku 1885 p S’ 
kształcić się w Fabrykę £ 
szyn, z blisko 50-osobowa ; 
łogę. Prawdę mówiąc, byfa |' 
nazwa, przyjęta trochę na * 
rósł, jako że 
się głownie naprawą mas 
rolniczych oraz wyrabiani^ 
do nich części.

Stopniowo firma, prowadI0 
na po śmierci Linza — ...*cmo- ra przez jego synów, produ. 
kowala pompy tłokowe, 
dzenia transmisyjne, a fab 
niektóre urządzenia browarni 
cze i gorzelniane. Z biegiem 
czasu, w okresie lal 139^ 
1920, zakład wyspecjalizował 
się właśnie w tej dziedzinie 
między innymi dostarczając 
kompletne urządzenia dla bro 
warów 1 stodowni w Moskwie 
Kijowie, a także Wiedniu oraz 
dla takich pańslw jak Niemcy, 
Angiia, Szwecja, ba — nawei 
do Afryki wędrował sprzęt 
mechaniczny, produkowany w 
Rawiczu.

W czasie ostatniej wojny, 
tutaj wykonywano dodatkowo 
wozy na potrzeby wojska hi. 
tlerowskiego. 22 stycznia 1945 
roku zakład przejęta w swoje 
ręce, w imieniu władzy ludo­
wej, garstka pracowników: Fe 
liks Tomaszewski, Józef Sfyziń 
ski, Jan Borowski, Antoni Paw­
łowski, Anioni Stefaniak, Jan 
Jankowski, Łucjan Stachowiak 
1 Franciszek Senga, Jan Na­
mysł, Maria Zielińska, Wadaw 
Kasprzak, Ludwik Jankowski, 
Po parodniowej przerwie 
„Odlewnia” ruszyła! Napra­
wiano samochody wojskowe, 
parowozy, tory kolejowe 1 mo 
sty, a także pomagano w re­
moncie zakładów przemysło­
wych w powiecie.

W 1951 roku dokonała się 
zasadnicza zmiana w profilu 
produkcyjnym przedsiębior­
stwa: wyznaczono wówczas 
rawickiej „Odlewni" zadania 
w zakresie produkcji urzą­
dzeń gazowniczych. 
W roku 1955 gotów był osta­
tecznie projekt rozbudowy, 
opracowany przez wrocławską 
„Gazobudowę". Opiewał on 
na blisko 30 milionów złolych, 
Nowę, pierwszą halę produk­
cyjną, oddano do użylku na 
Święto Lipcowe w 1956 r. W 
rezultacie gdy w roku 1945 
wyprodukowano łącznie w Ra 
wiczu 145 ton odlewów, Iow 
roku 1957 osiągnięto 861 I. 
Od tego czasu nastąpiło zno­
wu podwojenie mocy prockś 
cyjnej zakładu.

Długo można by wyl'CZK 
budynki, urządzenia i maszy­
ny, w jakie wzbogaciła się 
„Odlewnia". Wystarczy chy­
ba wspomnieć, że dotychczas 
inwestycje „Jubilatki" koszto­
wały około 40 milionów zło­
tych. Dzięki tym nakładom, 
dawny warsztat rzemieślniczy 
przekształcił się w nowoczes­
ny, pełnosprawny zakład PrZe 
mysłowy — dodajmy: najwaz 
niejszy zakład przemysłowy 
Rawicza.

Z okazji niedawno obeno- 
dzonej uroczystości stulecia 
„Odlewni" — przekazujemy 
załodze serdeczne życzenia- 

p.t

Nowy zaHad 
w Wągrowcu

W zakładach Przemy51' 
Ziemniaczanego w WągroV'^ 
oddano do użytku nowy 
kład produkcyjny — dek5 1 
niarnię.

Jest ona na wskroś 
czesna i całkowicie zmechą^ 
zowana, lśni czystością, a 
ką konstrukcją odbiega od 
blonu dotąd stosowanego 
budownictwie przemysłom

Pomyślano również P 
ściwie rozmieszczone] 
socjalnej dla nielicznej 
względu na automatyzacji 
cy, załogi. (Kdw)


